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żnaby tylko odnieść do ambarasów finansowych 
Rosyi. Częściowe translokacye wojsk wyczerpnęły 
widać skarb rosyjski do czysta, tak, że daleko 
sięgające zamysły osobistej polityki cara znajdą 
w zupełnej finansowej niemocy, paraliżującej wszel 
kie dalsze ruchy, najlepszą zaporę. Oddawna obie- 
gały jaż wiadomości o próbach Rosyi zaciągnię- 
cią pożyczki na różnych targach europejskich, 
l ) ostatni raz w Berlinie, które potem przymilkły, 
Sejmu krajowego. Na porządku dziennym jest|% czego można śmiało wnosić, ż2 Się nie udały. 
pierwsze czytanie wniosku p. Adama Sapiehy Że Rosya znajdować się masi w wielkich kłopo 
w przedmiocie rozszerzenia nauki języka niemie- |tach finansowych, można wnosić także z tego, że 
ckiego w szkołach średnich, dalej pierwsze czy: |nawet w chwili, kiedy usłażna pomoc Tareyi 
tanie wniosku p. Koziebrodzkiego z projektem |w sprawie bułgarskiej była tak bardzo pożądaną 
ustawy o zarządzie gminnych kaš pożyczkowych, |dla Rosyi, nie wahano się wzywać ją do przy- 
i pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra |spieszenia wypłaty rat zaległych kosztów wo- 


raków 15 grudnia. 


Dziś odbędzie się czwarte z kolei posiedzenie 
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znaczna część prac fachowych archiwalnych przy- 
padła w udziale i którzy w tych pracach nieraz 
dyrektorów archiwów zastępować muszą. Mimo to 


po 1 


jowego w przedmiocie potrzeb kwaterunkowych 
c. k, żandarmeryi we Lwowie. Na porządku dzien 
nym jest takża sprawozdanie o petycyach w spra 
wie pobora dodatków gminnych do podatków bez- 
pośrednich, a wreszcie kilka wniosków co do 
zmian terytoryalnych. 


„Po różnych bezskutecznych usiłowaniach zyska- 
nia ministra s”raw zewnętrznych z grona dyplo- 
matów, zwrócono się we Francyi w stronę zwy- 
czajnych urzędników państwowych, i kiedy ani 
p. Daclere, aai Courcel, ani Billot, ani Decrai; 
nie chcieli przyjąć ofiarowanej im teki, oddano 
ją p. Flourens, dotychczasowemu wiceprezesowi 
Rady stanu. Czy taką obsadę uważać należy rze- 
czywiście za ostateczną, czy też p. Fiourens ma 
tylko chwilowo zakryć osobą swoją brak możności 
pozyskania odpowiedniejszego męża, okaże się 
może później. 

Powołanie na ministra spraw zagranicznych mę 
ża, którego dotąd sprawy zewnętrzne w niczem 
nie obshodziły, daje przynajmniej gwarancyę, że 
się Francya chwilowo w żadne awantarnicze spra 
wy w polityce zagran'cznej zapędzać nie myśii. 

We Francyi dzienniki wszystkich odcieni dają 


wyborowi tema wyraz najw iel a 
wolenia. yraz najwyrażniejszego niezado 


Artykuł Tagblattu berlińskiego pod tytałem 
Das Bischen Bulgarien, w kórym ny wano. 
że rząd niemiecki ma dziś inne mniemanie o zaa 
czenia sprawy bułgarskiej niź miał w chwili de 
tronizacyi księcia Aleksandra, tak, że dziś rząd 
spiesznie powięzszenia wojska szuzać musi, dał 
powód Nordd. Allg. Ztg do repliki, w której po 
wiada, że zrz:czenie się tronu przez ks. Aleksan 
| dra oceniają dziś w Berlinie tak samo, jak przed 

ser popie „że LB niemiecki nie istnieje 
"na to, T iwiał , ale na. 
~ a oaghlimis ułgaryę, ale ni 


kryzys bułgarska, ale porównanie sił niemieckich 
z siłami zagranicznemi jest powodem przedłoże- 
nia parlamentowi ustawy wojskowej, a żądanie 
to jest i pozostanie usprawicdliwionem, bez względu 
na to, czy przyszły książę bułgarski będzie uwa 
żanym w Petersburgu za persona grata, czy też 
mtnus grata. 

Nienzasadnionemi są też obawy Tagblattu, mówi 
dalej Nordd. Allg Ztg, jakoby stosanek Niemiec 
do Austryi stracił na pewności. „Zaufanie do ści 
słości stosunków austryacko-niemieckich trwa dotąd 
bez zmiany.* 


aby. 


jennych. 

Chwile, kiedy się absolutne rządy znalazły u o- 
statecznych krańców kredytu swego, bywały już 
nieraz powodem do wkroczenia na drogę korsty- 
tucyjną; nie jdzie jednak jeszcze za tem, aby się 


uporny w swych autokratycznych zasadach carat 


miał tak łatwo skłonić do podobnych vstępstw. 


Prędzej spodziewaćby się można w takiej chwili 


zaniechania zbyt bujnych zamysłów. 


Sprawy sejmowe. 


—— 


Z dalszego szeregu przedłożeń Wydziału krajo 
wego wspomnieć należy o preliminarzu fun- 
duszu szkolnego krajowego na rok 1887. 
Wydział krajowy preliminuje wydatki w sumie 
667,320 złr., dochody w sumie 287,496 złr., przeto 
niedobór do pokrycia z fanduszu krajowego wy- 
nosi 379,824 złr.; niedobór ten w porównaniu z ze- 
szłorocznym jest większy o 19,816 złr. Główną 
przyczyną tego wyższego niedoboru są zwiększone 
wydatki z powodu zakładania nowych szkół, któ 
rych w roku 1887 przybywa 154, dalej wydatek 
4,000 złr. na konferencyę krajową nauczycieli, któ 
ra w myśl ustawy państwowej z 2 maja 1883 r. 
§ 56 odbywać się wiona raz na lat sześć i wła- 
Śnie na rok 1887 przypada. Te dwie przyczyny 
w połączeniu z naturalnym wzrostem wydatków 
na płace z powodu przybywających nauczycielom 
dodatków pięcioletnich i z podwyższaniem płac 
w uwzględnieniu wyjątkowych okoliczności tłóma 


czą, dlaczego wydatki na r. 1887 preliminowane 
są przez Wydział w kwocie około 30,000 złr. wyższej, 
niż w roku 1836. Rada szkolaa zapreliminowała 


wydatki w kwocie 708,594 złr., a przeto. Wydział 


‘Osobne sprawozdanie przedłożył Wydział kra 


jowy Sejmowi w sprawie petycyi adjnnkżsów 


krajowych archiwów aktów grodzkich 


i ziemskich we Lwowie i w Krakowie o 


podwyższenie płacy. Ustawa o organizacyi 
archiwów domagała się od adjunktów tylko świa 
dectwa dojrzałości i przydzielała im zakres dzia 
tania, odpowiadający zupełnie służbie urzędnika 
manipulacyjnego. Tymczasem jedpak posady ad- 
junktów otrzymali ludzie ze studyami uniwersy- 
teckiemi i stopniem akademickim, oddający się 
źródłowym badaniom dziejów i naukowej pracy 
na polu historyi. W skład personalu archiwalnego 


krajowy skreślił w rozmaitych pozycyach tegoż 


Jeśli wezorajsza wiadomość telegiaficzna, za-| weszli bowiem jako adjankci pp. Dr Karol Pro- 
czerpnięta z Tagblattu berlińskiego, o zamiarze chaska we Lwowie, a Dr Zbigniew Kniaziołucki 
zaprowadzenia w Rosyi pewnego rodzaju konsty-| w Krakowie; weszli oni nominalnie jako urzędni: 


tucyi nie jest prostą bajką — na co bardzo wy 
gląda — to kiełkowanie podobnego zamiaru mo- 


Za 


Towarzystwo Warszawskie. 


odo 


LISTY DO PRZYJACIOŁKI 


przez 


Baronową X. Y. Z. 


aw — 


,64) 


(Ciąg dalszy). 


Nastąpiła naturalna w takich razach reakcya. 
Zadaniem p. Gudowskiego było przedewszystkiem 
nporządkować finanse, oczyścić teatr z długów, 
umożliwić dalszą jego egzystencyę. Zadanie to 
dawało się zaś osiągnąć dwoma drogami: zapro- 
wadzeniem równowagi w wydatkach, oszczędno- 
ścią i wyrobieniem u rządu jednorazowej przy- 
najmniej na zapłacenie długów zapomogi, skoro 
o przywróceniu dawnej subwencyi nie było na 
razie mowy. P. Gudowski chwycił się przede- 
wszystkiem drogi pierwszej, jako najbliższej i naj- 
naglejszej. Długoletni administrator i sprężysty 
urzędnik, ścisły biurokrata, porwał odrazu władzę 
w swą rękę 1.w miejsce dawnego bezrządu za» 
prowadził rząd energiczny, absolutny a drobia- 
zgowy. Niezaprzeczona to jego zasługa. W tym 
(kierunku nawet przesada była na razie konie- 
(ezną i potrzebną. Dobro i egzystencya teatru 
jako instytucy! rządowej » zależały od tego aby 
w pierwszym zaraz dniu zaprowadzić mały” stan 
oblężenia i przekonać umysły teatralne, że dawna 
anarchia skończyła się niepowrotnie. "z drugiej 
strony p. Gidowski, doskonale za dawne zasługi 
u góry postawiony, umiał wykołatać i zapomogę 
rządową na zapłacenie długów i 38,000 rubli na 
odbudowę spalonego Teatru Rozmaitości. To tak- 
że niewątpliwa jego zasługa i dodatnia działal- 
ności jego strona. $ 

Tylko to, co bylo na razie dobrem, stało się 
szkodliwem, przeszedłszy w stan chroniczny. . Do- 
skonale zrobił p. Gudowski zaprowadzając w miej. 
sce bezrządu i powszechnego w teatrze rozprzę- 
żenia ład i porządek, doskonale zastępując lek- 
komyślną rozrzutność ścisłą oszezędnością; ale 


z drugiej strony zapomniał on, zwłaszcza w później. biorstwem, w rodsiju tych, jakie co roku zjeżdżają 


cy do służby przeważnie manipulacyjnej, w rze- 
czywistości zaś jako dzielne siły fachowe, którym 


Czwartek 16 Grudnia 1886. 


Rocznik XXXIX. CN 


A „CZASU* w firakewie i 
8. A. 

Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit., za 
stame (na 3 stronie) od miejsca wiersza 


II ul. Trybunalska L. 4; w Paryżm 


` B. Stern, tylko prenumeratę pp. 


Premumeratę przyjzaaują: 


urzęd, we. Miiejssowy pronmamror: e — a 
owskiego, handei Z. Skalskiego z ukiennicach, biuro dzienników e” ea | E. Silbe 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika 


szenia i premunmecratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w gł. 8 
wyłącznie ) 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. t 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Har burgu, 

H. Golóschmidt & C., w 


Kuklińskiego w Sukieunionek, — 
przyjmuje się za opłatę od 


— © dim (i 
głoczez (inseraty dy matępny po 6 et. Hado- 


pierwszy raz 10 oent., za 
drukiem drobnym po 30 cent. za każ „bla — ©gło- 

ie tytoniu z 
. Adam, Rue des Saints-Póres 81; (prenumeratę p. W. 
i Hassenstein a Vog'o: 
Sohalek, M. Duk s, 


onachium i No repr I" a 


ie n. G. L. Dau 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendlez, biuro ogłoszeń przy ui. Senatorskiej 


poe OZ OZĘZZZZZZZZZZYZZ ZIZI ZZ ZZ ZZ — 


jednak adjunkci ci pobierają płacę niższą od naj: 
młodszego kancelisty Wydziału krajowego, nie 
mając żadnych widoków awansu, W uwzględnie- 
niu tedy tego wyjątkowego stosunku, proponuje 
Wydział krajowy do uchwały Sejmowi: 1) Ad- 
junttom krajowych archiwów we Lwowie i Kra: 
kowie, pp. Drowi Antoniemu Prochasce i Drowi 
Zbigniewowi Kniaziołuckiemu, przyznaje się, po- 
cząwszy od lgo stycznia 1887, dodatek osobisty 
do płacy w rocznej kwocie każdemu po 300 złr. 
Dodatek ten wliczony będzie do emerytury. 2) Ty- 
talem powyższego dodatku wstawioną będzie do 
budżetu krajowego, począwszy od r. 1887, coro- 
cznie kwota 600 złr. 

W przedmiocie spraw górniczych przed- 
kłada Wydział krajowy obszernie umotywowane 
sprawozdanie, kończące się następującym wnio 
skiem: Wzywa się e. k. rząd o wyjednanie w dro- 
dze konstytucyjnej takiej zmiany $ 17 i $ 124 
powszechnej ustawy górniczej, aby obszary nadane 
jako pola naftowe i przestrzenie nie dalej jak 38 m. 
od granicy tych pól oddalone, były załączone do 
kategoryi obszarów dla poszukiwań minerałów gór- 
niezych bez uprzedniego zezwolenia właściciela 
gruntu wzbronionych, a wszelkie minerały dla swej 
zawartości żywie, objęte ustawą państwową z d. 
17 grudnia 1884, znalezione przy poszukiwaniach 
lub odbudowie minerałów zastrzeżonych, były przez 
właściciela kopalni górniczej właścicielowi gruntu, 
a względnie właścicielowi minerałów żywicznych, 
na tym gruncie się znajdujących, bez zwrotu ja- 
kichkolwiek kosztów do dyspozycyi oddane. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed. 
miocie potrzeb. kwaterunkowych c. k. 
żandarmeryi we Lwowie, zamyka się na- 
stępującemi wnioskami: 1) Upoweżnia się Wy- 
dział krajowy do wybudowania we Lwowie na 
gruncie zakupić się mającym domu własnego, 
któryby wszystkie potrzeby kwaterunkowe e. k, 
żandarmeryi w tem mieście dyslokowanej zaspa- 
kajał, a to wraz z gruntem, kosztem nieprzekra- 
czającym sumy 173,000 złr.; 2) Upoważnia się 
Wydział krajowy, aby na zakupno gruntu i Da 
częściowe pokrycie kosztów powyższej budowy 
użył z pozostałości pożyezki krajowej z r. 1883 
sumy 100,000 złr.; 3) Upoważnia się Wydział 
krajowy, aby na bipotekę wybudować się mają- 
cego gmachu powyższego zaciągnął pożyczkę 
w Banku krajowym w 4'/,% listach zastawnych 
w wysokości, jaką na tę hipotekę uzyskać będzie 
można; 4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
z pożyczki hipotecznej, o której mowa w ustępie 3, 
ti DŻ (GRAMÓW dA ck s wykończenia bu- 
dowy rzeczonego domu, resztą zaś zwrócił do fan- 
daszu pożyczki krajowej % r. 1883; 5) Sejm 
wstawia do budżetu krajowego na r. 1887 na po- 
krycie procentów od sumy pod 2) wymienionej. 
tudzież na pokrycie procentów i rat amortyzacyj- 
nych pożyczki bipotecznej, zaciągnąć się mającej, 
kwotę 5,000 złr. 

Dodać w końcn należy, iż Namiestnik na mocy 
Najwyższego postanowienia z dnia 8 października 
i wskutek reskryptu ministra rolnictwa złożył do 
leski marszałkowskiej projekt ustawy, zmie- 
niającej niektóre postanowienia pra- 
wne o wykonywaniu prawa polowania 
wraz z objaśaiającemi uwagami do tego projektu. 
Projekt tej ustawy brzmi: 

$ 1. Czas trwania dzierżawy polowań gminnych 
w myśl $$ 1 i 2 rozporządzenia ministeryalnego 


szych latach swego urzędowania, że prócz zmniej- 
szania wydatków jest drugi jeszcze sposób. pro- 
wadzący do równowagi budżetowej: powiększenie 
dochodów; że, jak powiedział kiedyś minister Da- 
najewski, „wielkie deficyta pokrywają i usuwają 
radykalnie małe“. Jak w każdym interesie, tak 
i w tym nakład był niezbędnym; bez niego zmniej- 
szały się wprawdzie wydatki, ale wraz z niemi 
i dochody. P. Gudowski jednak zrozumieć tego 
nie chciał. O ile poprzednik jego posuwał rozrzu- 
tność do ostatnich niemal granie, o tyle ten uczy- 
nił to samo % oszczędnością. Z jednej ostateczno- 
ści wpadliśmy W drugą, a reakcya objawiła się 
nadto w innej jeszcze formie. Dwie strony ma 
każdy teatr: artystyczną i administracyjną. Zupełna 
między niemi równowaga 1 równouprawnienie może 
tylko zapewnić prawidłowy ruch przedsięwzięcia. 
eśli jedna wzbije się nad drugą, musi to uczynić 
kosztem tamtej, a ze szkodą insytucyi. Za p. Wsie- 
wołożskiego artystyczna pożarła administracyjną. 
Za p. Gudowskiego dzieje się odwrotnie. Wszedł 
on. do teatru tylko jako administrator, nie mając 
ani: wykształcenia, ani przygotowania, ani wiado- 
mości, ami nawet gustów artystycznych, wszedł 
„ zadaniem zrównoważenia budżetu i e jedynie 
tylko dba i na tem się wyłącznie zna. Nie sztuka 
wchodzi tu w grę, ale buhalterya. 77 fait, jak 
słusznie powiedział Muchanow, nie de Tart, ale 
de largent. Usprawiedliwia go w tem okoliczność, 
że, nie mając subwencyi a odziedziczywszy długi, 
po część! tak robić musi; niemniej jednak fakt 
pozostaje faktem j wzbija się po nad wszystko. 
I oto żródło wszelkich dzisiejszego Zarządu na- 
szych teatrów wad i błędów. Z instytacyi stały 
się one przedsiębiorstwem. Kwestya pieniężna we- 
szła na pierwszy plan i usunęła na bok wszelkie 
inne. „Robić kasę“ — gto cała tajemnica, cel 
i sprężyna działania; sztuka poszła w służbę mer- 
kantylizmu, kwestya powodzenia zaćmiła wszelkie 
inne. Wszystśo oblicza się na każe; jak dawniej 
dla „gwiazd, tak teraz dla niej dobiera się sztuki 
choćby najgolsze, ale popłatne; dla niej układa 
się repertuar ! Scena warszawska nie stara się 
kształcić gustu Publiczności, ale raczej gustowi 


temu hołduje”! Przez to samo deprawuje go, 


A wobec tego Wemże są dzisiaj teatra rządowe 
warszawskie, jeśli nie na większą skalę przedsię- 


w drodze publicznej licytacyi wydzierżawiać się 


wo tylko z ważnych powodów zejść można naj- 
niżej do okresu 6 lat, lab podnieść okres dzierża- 
wy najwyżej do 14 lat. 


z dnia 15 grudnia 1852 r. (Dz. u. p. Nr 257)|przez p. Rozwadowskiego, o zapomogę. 


mających, wynosić ma w regule 10 lat. Wyjątko- 


W wypadkach przedłużenia bez licytacyi umów 
o dzierżawę polowania stosownie do $ 10 rozpo- 
rządzenia ministeryalnego z d. 15 grudnia 1852 r. 
(Dz. u. p. Nr 257), przedłużenie dzierżawy w ża- 
dnym razie nie może przekraczać 14 lat. 

$ 2. Jeżeli w czasie trwania dzierżawy polowa- 
nia gminnego ($ 1) w posiadłości ziemskiej, w 0- 
brębie obszaru gminy położonej, zajdą zmiany, 
wskutek których pojedyncze parcele wydzierża- 
wione z innemi gruntami gminnego polowania zo- 
staną terytoryalnie złączone w obszar, lub połą- 
czone z obszarem obejmującym co najmniej 115 
hektarów — 200 morgów, który uprawnia do wła 
snego polowania w myśl $ 5 cesarskiego patentu 
z dnia 7 marca 1849 r. (Dz u. p. Nr 154), to do 
upływu dzierżawy gminnego polowania, wykony- 
wanie prawa własnego polowania na nowo po- 
wstałym obszarze, względnie na parcelach, które 
połaczone zostały z istniejącym już obszarem wła- 
snego polowania, pozostaje w zawieszeniu, a po- 
lowanie na tych gruntach przyznaje się gminie. 

8 3. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia jej w dziennika ustaw krajowych. 

$ 4. Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


Odczytany na poniedziałkowem posiedzeniu Sej 
mu dalszy spis petycyj jest następujący: 

78. Antonina Horucka, przez p. Haasnera, 0 za- 
pomogę. 

74. Rada sskclna miejscowa w Krowodrzy, przez 
p. Zolla, o przeniesienie płacy nauczycieli szkoły 
ludowej w Zialonkach do klasy II. 

75. Grono nauczycieli szkoły ludowej w Strzy- 
żowie, przez p. Rybickiego, o podwyższenie płac. 

76. Rada szkolna miejscowa w Świątnikach gór- 


nauczycielom szkoły tamtejszej. 

77. Wildstosser Alfred, malarz, przez p. Hausnera, 
o subwencyą. 

78. Włudysław Strzelecki, dyetaryusz szpitala 
powszechnego we Lwowie, przez p. Polanowskie- 
go, o veniam aetatis. 

79. Wydział Towarzystwa polskich przyrodni- 


o subwencyą. 
80. Wydział powiatowy w Taree, przez p. Ło- 
zińskiego, o przeprowadzenie regulacyi mniejszych 


3,| potoków w powiecie. 


81. Toa sam © gubwencyą na utworzenie 8zpi- 
tała powiatowego w Turce, 

82. Ten sam w sprawie stawiania budynków 
szkolnych. 

83. Wydział powiatowy w Samborze, przez p. 
Bereżnickiego, w sprawie zmiany ustawy po- 
lowej. 

84. Wydział powiatowy w Turce, przez p. Ło- 
zińskiego, o przyspieszenie zaprowadzenia ksiąg 
grudtowych w powiecie. 

85, Ten sam o przymusową asezuracyę budyn: 
ków włościańskich. 

86. Wydział powiatowy w Zaleszczykach, przez 
p. Siemiginowskiego, w sprawie jak wyżej. 

87. Walerya Łopuszańska, wdowa po urzędni- 
ku Wydziału krajowego, przez p. X. Sawę, 0 zapo- 
mogę. 

88. Antonina Szczerbicka, wdowa po stolarzu, 


nych, przez p. Płazińskiego, o podwyższenie płac 


ków imienia Kopernika, przez p. Czerkawskiego, 


89. Towarzystwo „Harmonia“ we Lwowie, przez 
p. Goldmana, o subwencyę w kwocie 1500 złr. 

90. Gmina miasta Trembowli, przez p. Bolesła- 
wa Rozwadowskiego, o subwencyą na budowę 
koszar. ; 

91. Komitet parafialny gr. kat. cerkwi św. Nor- 
berta w Krakowie, przez p. Zborowskiego, o sub- 
wencyą na odnowienie tejże świątyni. 

92. Komisya szkolna, zawiadująca szkołą prze- 
mysłową izraelicką im. Marka Bernsteina we Lwo- 
wie, przez p. Goldmana, o subwencyą roczną 
300 złr. i dodatek na środki naukowe w kwocie 
200 złr. 

93. Jan Kielebaj, nauczyciel w Tużyłowie, przez 
p. Romańczuka, o wliczenie mu 2 lat służby, spę- 
dzonych przy szkole w Zawadce. 


94. Konstanty Klimkiewicz, były prowizoryczny 
nauczyciel szkoły ludowej, przez p. Romańczuka, 
o stały roczny zasiłek. i 

95. Diaki z okręgu Sokal, Zółkiew, Rawa i 
Cieszanów, przez p. Romańczuka, o unormowanie 
ustawodawcze ich stosunków służbowych. 

96. Katarzyna Knzycz, przez p. Romańczuka, 0 
zapomogę w kwocie 50 złr. 

97. Emil Deryng, artysta dramatyczny, przez 
p. Wojciecha Dzieduszyckiego o subwencyą na za- 
łożenie szkoły dramatycznej we Lwowie. 

98. Michał Kornella, słuchacz V oku inżynie- 
ryi w e. k. szkole politechnicznej we Wiedniu, 
przez p. Sawę, o zapomogę na dokończenie stu- 


ów. 

739. X. Jan Seneta, pleban w Leszczynach, przez 
p. Skrzyńskiego, o zapomogę. : 

100. Rada szkolna miejscowa w Kołomyi, przez 
p. Wierzbickiego, o podwyższenie płacy tamtej- 
szemu nanczycielowi szkoły ludowej. 

101. Antonina Ożwadowa, opiekunka Maryana 
Ożwada, przez p. Hoszarda, o podwyższenie per- 
syi sierocińskiej. kę 

102. Hugo Kowarczyk, słuchacz e. k. Akademii 
górniczej w Leoben, przez p. Romanowicza, O Za- 
pomogę na dalsze kształcenie się. i 

103. Zakład Sióstr Miłosierdzia w Barsztynic, 
przez p. Scipiona o subweneyą na rok 1887. 

104. Kazimierz Chodziński, uczeń Akademii 
sztuk pięknych we Wiedniu, przez p. Scipiona, o 
zapomogę. 

105. Rada szkolna miejscowa w Raciborowcach, 
przez p. Zolla, o podwyższenie płacy tamtejszen a 
nauczycielowi. i 

106. Rada szkolna miejscowa w Zabierzowio, 
przez p. Zolla, o podwyższenie płac tamtejszym 
naaczycielom. 


nanczycielawi. 


108. Wanda Dziubióska, wdowa po urzędniku 
Wydziału krajowego, przez p. Zawadzkiego 0 stałą 
zapomo, 


ge- die: 

109. X. Patkiewiez Jakób, przeor 00. Domini- 
kanów w Jarosławiu, przez p. Zamoyskiego o sub: 
wencyą na odbudowanie kościoła. 

110. Lubina Teodorowiczówna, przez p. Issako- 
wieza, o subwencyą na zakupno maszyn do wy- 
robu sztucznych kwiatów. 

111. Pictr Koczyndyk, emerytowany nauczyciel 
ladowy, przez p. Badeniego, o zapomogę na ku- 
racją. $ 

112. Antonina Sękowska, wdowa po nauczycielu 
ludowym, przez p. Issakowieza, o dożywotnią za: 


pomogę. 


do naszych ogródków? czemże ich prezes, jeśli nie|a przedewszystkiem nie oddziała niezem na roz- 


spotęgowanym Tekslem i Puchniewskim ? Większe 
środki, szersza sfera działania, ale modus proce- 
dendi ten sam. Artystycznych aspiracyj niema 
w nim ani śladu, myśli przewodnej żadnej; gdyby 
nawet chciał, nie mógłby się na nią zdobyć; chęci 
oddziaływania na publiczność i kształeenia jej gu- 
stu również niejna żadnej. Wszystko obraca się tylko 
około każy, ona reguluje repertuar, dobiera artystów, 
przyjmuję, lub odrzuca sztuki, ona stanowi w ca- 
lym zarządzie teatrów jedyne kryteryum. A 

Żywioł artystyczny, wygnany z Dyrekcyi, musiał 
się więc schronić pod skrzydła kierowników po- 
jedynczych teatru naszego działów. Od dobrej 
woli też i usiłowań tych kierowników zależnem 
się stało z jednej strony materyalne powodzenie, 
a z drugiej artystyczna wartość układanego przez 
nich repertuaru i urządzanych przedstawień. O ile 
oni mają artystyczne aspiracye i jakiś program 
io ile umieją je pogodzić z merkantylizmem pa- 
nującego systemu, o tyle działy ich prosperują, 
lub upadają. W dzisiejszym stanie rzeczy od nich 
właściwie wychodzi inicyatywa i zależnym jest 
kierunek. Powiększa to ich odpowiedzialność, ale 
także i ząsługi. 

Komedyą i dramatem kieruje od lat kilkunastu 
p. Jan Tatarkiewicz. Był on reżyserem jeszcze 
za Muchanowa i przetrwał wszystkie trzy syste- 
my, do każdego się naginając. Nie można mu 
odmówić pracowitości i zapału. W ostatnich zwła- 
szcza latach, pod naciskiem merkantylizmu, oży- 
wił bardzo repertuar i kiedy dawniej nowa sztu- 
ka była rarissima avis na naszej scenie i wysta- 
wiano ich kilka zaledwie na rok, dziś widzimy 
ich kilkanaście. Sama wprawa, doświadczenie i 
zmysł wrodzony czyni go dobrym reżyserem, za- 
wsze jednak reżyserem, że tak powiem, tylko ze- 
wnętrznym, o ile idzie o układ sceniczny, o „wy- 
stawienie“ sztuki; informatorem nie był nigdy, a na 
kierownika repertuaru brak mu czasem wykształce- 
nia literackiego i artystycznego. Jako podwładny 
reżyser mógłby być nawet doskonałym, zwłaszcza, 
że od lat paru, od bytności Meiningenczyków, ol- 
brzymie w tym kierunku zrobił postępy i kilka- 
naście sztnk doskonale „umontował.* Zostawiony 
jednak sam sobie, całkiem samoistny, zawsze 
chromać będzie na brak systemu w układzie re- 
pertuaru, na pewną jego chaotyczność i doraźność, 


wój powierzonych jego kierunkowi artystów, nie 
wykształci ich i nie wyrobi. I oto główna jego i 
warszawskiego teatru wada. Każdy z artystów 
puszczanym tu jest samopas... Reżyser dba tylko 
o to, aby stanął na właściwem miejscu i aby ca: 
łość zgrabnie się układała. Do tego, jak gra i jak 
rolę pojmuje, nie mięsza się wcale i właściwie 
mięszać się nie może, bo po dawnych „gwiazdach* 
została tradycya zupełnej w tym kierunku abdy- 
kacyi reżyśera, a niezależneści aktorów. Przytem 
na nikim bardziej, jak na nim nie ciąży klątwa 
owego nieszczęśliwego feu '). Dyrekcya każe 
mu przestrzegać, aby suma tych feu była jak 
najmniejszą, czyli aby dobierał jak najtańszych, 
a zatem i najgorszych aktorów; koledzy radziby 
grać codzieńi figurować w obsadzie wszystkich sztuk. 
Ztąd różne gniewy, dąsy, opozycye i... przeszko- 
dy. Ztąd taki nawał zawad i kłopotów, że trzeba 
iście anielskiej cierpliwości, ażeby z nich wy- 
brnąć. Ztąd wreszcie niemożność dublowania ról 
i obsadzania ich młodemi siłami, byłoby to bo- 
wiem z materyalną krzywdą starszych, zasłużeń: 
szych i schodzących z pola. 

Dopóki feu nie będzie zniesionem, dopóki ręce 
reżysera będą skrępowane, a swoboda obsady 
hamowana względami koleżeńskiemi i materyal- 
nemi, dopóty droga dla młodych i nowych sił do 
teatru warszawskiego zamknięta. Wytwarza to 
nadto druga, inną kardynalną wadę organizacji: 
nietykalność ról. To, czego niema nigdzie na 
świecie, to dzieje się w teatrze naszym. Skoro p. 
X lub pani Y dostała przed 30 laty jaką rolę, to 
choć dziś rola ta nie odpowiada zupełnie ani jej 
wiekowi, ani warunkom fizycznym, zostaje jednak 
przy niej, bo nie było dotychczas w zwyczaju, 
aby reżyser śmiał ją odebrać. Ztąd w starych 
zwłaszcza sztukach obok Żółkowskiego, Rapackie- 

1) W teatrze warszawskim każdy aktor, choćby 
najpodrzędniejszy, prócz stałej pensyi, zwykle nie- 
wielkiej, ma osobne wynagrodzenie od każdego wy- 
stępu, zwane właśnie feu — w wysokości od 50 
kop. do 35 rubli za wieczór. To feu wynosi zwy 
kle dwa, a nawet trzy razy tyle co pensya. Łatwo 
więc zrozumieć, jak wielki ma w tem każdy aktor 
interes, aby grać jak najczęściej i jak ważną rolę 
wzgląd ten odgrywa w obsadzie sztuk. 


go, Ostrowskiego i Tatarkiewicza grywają wię- 
ksze nawet role ostatniego rzędu aktorowie, ztąd 
młodziutkie mężateczki reprezentują podtatusiałe 
damy... ztąd częsta w owych wypadkach pstro- 
kacizna, która przypomina debiut znakomitości 
w prowincyonalnym teatrze.... P. Tatarkiewicz 
w ostatnich czasach stara się bardzo o artysty- 
czną całość, kilka sztuk szło pod względem ensem- 
blu wzorowo, ale mnóstwo jest jeszcze wad orga- 
nizacyjnych — które należy koniecznie usunąć, 
bo one tamują swobodę reżysera. 

Jak zawsze, tak i teraz dramat i komedya sta- 
nowią główną podstawę materyalną naszego Te- 
atru. Co one zarobią, to zjadał dawniej balet (dziś 
bardzo pod względem wydatków zmoderowany), 
a dziś zjada opera. Ta chroma wielce, pomimo 
że ma takiego, jak p. Myszuga tenora i jak p. 
Seidemann basą. I znowu wada organiczna jest 
tego chromania przyczyną. Opera nasza liczy aż 
czterech dyrektorów i kapelmistrzów, a nie posia- 
da żadnego kierownika. Ten, co nim się mieni, p. 
Rebiczek, zaznaczył dotychczas swą działalność 
niefortunnym doborem sprowadzanych z zagranicy 
śpiewaków. Skoro on którego wybrał, z pewno- 
ścią robił fiasco, a teatr narażał na zawód i ko- 
szta. Powodzenie zaś mają jedynie ei, których spro- 
wadzi — baletmistrz. Zamiast cztórech dyrektorów, 
żeby był jeden, a najwięcej dwóch, ale dobrych i 
istotnie znających się na sztuce — tojopera nasza, 
opierając się głównie na własnych a nięsprowa- 
dzanych siłach, mogłaby ruchliwością repertuaru, 
jeśli nie zupełnie, to przy małym niedoborze, u- 
trzymać się i prosperować. 

Dawne anarchiczne rządy p. Wsiewołożskiego 
ostały się jeszcze w trzecim t. z. „Małym tćatrze,* 
powołanym przez niego do życia i najniepotrze- 
bniej stworzonym. Nikt tym teatrem właściwie 
nie kieruje, idzie on jakoś sam, wystawia co ty- 
dzień sztuki, które natychmiast upadają, repertuar 
ma jak najgorszy, siły, z wyjątkiem paru, marne 
a reżySeryę niedołężną. Trochę dochoda przyspa- 
rzą mu operetka. Ta ma właściwie racyę bytu i 
wielki u publiczności popyt. Jest jednak” bardzo 
mierną i potrzebuje koniecznie odświeżenia i tro- 
skliwszej opieki. 
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107. Rada szkolna miejscowa w Kętach, przez 
p. Kluekiego, o podwyższenie płacy tamtejszemu 
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Sejmik relacyjny Sanocki. 


(Dokończenie). 


Poseł Stanisław Gniewosz zdaje szczegółowo 
sprawę z czynności Sejmu, skierowanych ku na- 
prawie i wzmocnieniu samorządu w ramach ustaw 
krajowych, mianowicie dotyczących ustawodawstwa 
gminnego, ordynacyi wyborczej, reprezentacyi po- 
wiatowej, konkurencyi kościelnej i ustawy dro- 


gowej. 


Na wstępie mowca wskazuje stanowisko Sejmu 
wobec kwestyonaryusza rządowego co do reformy 
administracyjnej. — Większość uznała, że ogra- 
niezenie podwójnej admiuistracyi byłoby korzy- 
stnem jedynie w całości i w związku z ogólną 
reformą administracyjną i w razie, gdyby Nejm 
miał prawo stanowienia tak o organizacyi władz 
rządowych, jak i autonomicznych. Gdy rząd nie 
okazał do tego skło.ności, Sejm starał się w ra- 
mach ustawodawstwa krajowego o wzmocnienie 
samorządu w szczegółach. Ta dążność znalazła 
wyraz w nowelli gminnej z dnia 6go grudnia 1883 
r. nadającej naczelnikom gminy prawo suspendo- 


wania i oddalania urzędników i słcg gminnych 
w razie przckroczeń i zaniedbania obowiązków. 
Nowella z 2go stycznia 1884 r. zmieniła $ 4 nst. 
o reprezeutacyi powiatowej, przedłużając 3-letni 
okres wyborczy na lat 6. Mowea podnosi ważność 
tej zmiany dla e.ągłości prac. Nowella z 2go sty- 


eznia 1886 r. odjęła możność przewlekania i za- 


niedbywania sporów administracyjnych. Poseł La- 
socki wniósł uchylenie art. 3go $ 64 ust. gmin. 
o odpowiedzialności naczelmka gmivy z czynności 
urzędowych. Sejm uchwalił wniosek, ale nie otrzy 
mał on sankcyi cesarskiej wskutek zarzutów na- 
tury prawnej, których mowca nie podziela i tnszy, 
że Sejm nie zaniedba ponowić żądania swego w tej 
mierze. Poseł Henzel wniósł zmianę ord. wyb. 
w duchu, iżby polityczna władza powiatowa miała 
nietylko prawo, ale i obowiązek na żądanie Wy- 
działu pow. wysłać swego delegata dla czuwania 
przy wyborach do reprezentacyi gminnej. Wniosek 
ten niestety przeszedł dopiero przez pierwsze czy- 
tanie. Wniosek hr. Koziebredzkiego wprowadza do 
wyborów gminnych zasadę względnej większości 
głosów. Zapobieżonoby ewentualnie wprowadzaniu 
kandydatów mniejszości — odpowiadałoby to je- 
dnolitości naszego ustawodawstwa, gdyż tylko wy. 
bory gminne wymagają bezwzględnej większości. 
Sejm przekazał wniosek Wydziałowi do zbadania. 
Nowella z dnia 7go kwistnia 1886 r. do $ 48 ust. 
o repr. pow. przyznaje Wydziałowi krajowemu 
nadzór funduszów pod zarządem władz autonomi- 
eznych powiatowych i gminnych ; wprawdzie ma cna 
dążność centralizacyjną, ale bez ujmy dla samo- 
rządu powiatów i gmin, a pobudza przez kontrolę 
do energiczniejszego działania. 

Dalej mowca zastanawia się nad doniosłością 
wniosku prof. Pilata o zastosowaniu okręgów wy- 
borezych do terytoryum powiatów i nad wnioskiem 
p. Skałkowskiego do zmi:ny ordynacyi wyborczej 
i ustawy o obszarach dworskich, a dotyczącym 
następstw parcelaeyi i ograniczenia zbyt mnożą 
cych się głosów wirylnych. Dla braku czasu spra- 
wa ta nie została w roku przeszłym załatwioną. 

Obszernie szanowny poseł przedstawia przebieg 
kwestyi o konknrencyi kościelnej. Reformy doma- 
gano się ze strony duchowieństwa od roku 1872; 
weszła ong na stół obrad dopiero w październiku 
1884 r. Ze względu na kolizyę z ustawodawstwem 
państwowem poprzestał Sejm na nowelli do nusta- 
wy z 1866 r. i wniósł do rządu rezolucye, ażeby: 
1) pociągać do konkurencyi kościelnej także ka 
tolików odnośnego obrządku, niemieszkających 
w parafii, jeśli posiadają w jej obrębie nierucho- 
mości; 2) o oddzielenie majątku kościelnego od 
majątku benefieyalnego ; 3) o uregulowanie admini 
stracyi majątku kościelnego. Mowca wskazuje zgu- 
bne następstwa uwolnienia niezamieszkałych w pa- 
rafii posiadaczy od konkurencyi kościelnej we 
dług ustaw państwa z r. 1874: w licznych para- 
fiach ciężary spadłyby na gminy, które ponosićby 
ich nie zdołały, a ztąd nastąpiłby upadek kościo- 
łów, któryby zachwiał najpotężniejszą ładu społe 
cznego podstawą, a to tem bardziej, iż w kraju 
naszym, co boleśnie trzeba wyznać, znaczne prze 
strzenie ziemi przechodzą w ręce żydów lub aka- 
tolików. Nadto w trybunale administracyjnym za 
częła się wyrabiać praktyka, uwalniająa osoby pra 
wne, skarb państwa, fandusz publiczny, stowa- 
rzyszenia lub gminy posiadające nieruchomości od 
udziału w konkurencyi kościelnej, jakoby osoby nie 
mające żadnego wyznania. W tych dwóch kie 
runkach Sejm przesłał wezwanie do rządu o zmia 
nę ustawy z r. 1874. Mowca wyjaśnia różnicę 
między zapatrywaniem większości komisyi (X.Bach 
wald sprawozdawca) a mniejszości (Tadeusz Dzie- 
duszycki) co do stosunku kościołów parafialnych 
a filij, oraz rozbiera dalsze szczegóły ustawy o 
konkurencyi kościelnej. 

Ustawa drogowa z 1866 r. była wadliwą, ale 
mimo swych braków przetrwałaby i obecną próbę, 
gdyby nie znane orzeczenie Trybunału administra- 
cyjnego na rekurs gminy Moskalówki, któreto o- 
rzeczenie dało powód do nieprzychylnej agitacyi 
i błędnej interpretacyi tejże nstawy. 

Gdy na wniosek p. Męcińskiego przystąpił Sejm 
do zmiany ustawy, w świetnej i wyczerpującej 
mowie referent Wydziału br. Badeni wskazał wyj- 
ście z zawikłania przez interpretacyę dawnej usta 
wy $ 12. Wobec niepopularności wniosku, a zby- 
tniej draźliwości posłów dzierżących mandaty wło 
ściańskie, o takiem załatwieniu nie mogło być 
mowy. 

Mowca przypomina wnioski sprawozdawcy wię- 
kszości (Męciński), mniejszości (Czajkowski), był 
za wnioskiem większości; gdy upadła, do wnio 
sku mniejszości, który Izba wzięła za podstawę 
dalszych rozpraw — mowca postawił poprawkę 
w kierunku: „ażeby obowiązek obszaru dworskie- 
go dostarczania materyału drewnianego do budo- 
wy i utrzymania dróg nie przewyższał w ciągu 
roku 5% dodatku do opłacanych podatków bez 
pośrednich.“ Poprawkę większością głosów przy 
jęto. Ze motywa tej poprawki były uzasadnione, 
dowodzą przemówienia w Izbie tak sprawozdawcy 
Czajkowskiego, jak posła X. Sieczyńskiego. 

Uchwalonej na zasadzie wniosku mniejszości 
noweli do ustawy drogowej nie uważam za wzór 
doskonałości, a po sankcyonowaniu takowej i wy- 
daniu regulaminu drogowego w myśl § 31 tej u 
stawy „przez Namiestniectwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym powiedzieć sobie masimy, iż 
przeprowadzenie tej noweli na podstawie powyż- 
szego regulaminu wkłada na zarządy drogowe o- 


bowiązki i formalności, którym takowe żadną miarą |1 


sprostać nie zdołają; spowodują dla Wydziału po- 
wiatowego, jako władzy przełożonej, niemałe tru- 


iż spór o interpretacyę $ 12 dawnej ustawy dro 


orzeczenia trybunału administracyjnego zaś obo 


wnouprawnienie z gminami zbliżonem. 


podatków konsumcyjnych i 


nego 


nam. Prosiłem kolegę Kozłowskiego, który zamie 


sprawę w klubie i w Izbie, rzecz była jednak 
teresie wyborców naszych, to uczyniliśmy, a i te 
otrzy ma. 

słem Polanowskim dla poparcia JE. Pana Gro- 


rzy wstępując złożyli deklaracyą, że wyznają za- 
sady konserwatywne, niewykluczające jednak roz 
sądnego postępu. 

Tak w sprawie drogowej, jak i przy ustawie 
o kartach myśliwskich brcniłem interesu większych 
posiadłości i bronić go nadal będę. 

W końcu zazaaczam, że posłowie nasi tak 
z większych, jak i z mniejszych posiadłości za- 
chowywali między sobą, tak w Izbie, jak i poza 
Izbą tę łączność i solidarność, która odpowiada 
tradycyom ziemi Sanockiej, a która jest powodem, 
ze reprezentacya ziemi Sanockiej znachodziła tak 
w Sejmie, jak i w dotyczących kołach odpowiedoie 
uważanie. (Haczne brawa i oklaski). 

Po skończonych przemówieniach posłów wnosi 
wice marszałek p. Hieronim Romer interpelacyą, 
czy pozycyą wydatku na cele melioracyj umyślnie 
w sprawozdaniu posłów pominięto, uważa bowiem 
właśnie wydztki na ten cel za praktyczne w kra 
ju naszym, gdyż zbyteczna oszczędaość w tym 
względzie mogłaby w skutkach pociągnąć znaczne 
dla kraju straty wówczas, gdy inne prowincye 
korzystają znacznie z fuoduszów, któremi skarh 
państwa do melioracyj się przyczynia, my w nie- 
odpowiedniej mierze z nich korzystamy. A gdy 
dawniej zapytywano Rząd o przyczynę tego stanu 
rzeczy, odpowiedziano, że nikt z kraju o to się 
nie upominał, ani o zasiłki nie prosił. Wypada 
przeto spowodować skarb do słusznego przyczy: 
nienia się. 

Poseł Kozłowski. Rzeczywiście przepomnia- 
łem wykazać specyalną rubrykę na cele meliora- 
cyjne, którą łącznie z budowlami wodnemi w kwo- 
cie 77.914 złr. w budżet wstawiono. W tej mie- 
rze jesteśmy w daleko gorszem położeniu od in- 
nych prowincyj. austryackich, gdy w tamtych bo 
wiem roboty melioracyjne i regnlacyi rzek za da- 
wniejszych szasów wykonano i to prawie wyłą- 
cznie z fanduszów ogólno-państwowych, myśmy 
wówczas żadnej ze strony rządu nie doznali po- 
mocy, a doczekaliśmy się wiaśnie czasów, w któ- 
rych we wszystkich ekonomicznych potrzebach 
krajn skarb państwa swój udział czyni zawisłym 
od przyczynienia się w zna znej części ze stropy 
interesowanego kraju. To same ma miejsce eo de 
melioracyj i regulacyi rzek, jakoteż i co do bu- 
dowy nowych a potrzebnych linij komunikacyj- 
nych kolei żelaznych; wyłącznie na kraj spadł 
ciężar budowy nowych koniecznych gościńców i 
pod tym względem w porównaniu do innych kra 
jów najwięcej n s upośledzono. Wobec tej trudno 


tku ma cele melioracyi przez 
ze strony państwa dotacyi, gdyż w miarę jej pod 


które już stoją na punkcie kulminacyjnym, prze 
kroczyć się bez szkody niedającym. Mimo to, jak 
już kolega Gorayski, a w części i ja wspomnie- 
liśmy, przyczynia się skarb państwa do przedsię 
biorstw melioracyjnych, a także i do obchodzącej 
naszą ziemię regulacyi Wisłoka. Przy tej sposo 


siebie windykować muszę inicyatywę co do re 
gulacyi rzek, gdyż jeszcze w r. 1868, jako wasz 
poseł, stawiaiem w Sejmie odnośną interpelacyę 
do Rządu, a później w Radzie państwa w imie- 
niu Koła polskiego kilkakrotcie tę sprawę poru 
szałem, zawsze jednak wychodząc ze stanowiska, 
że skarb państwa przynajmniej do tej miary, co 
w innych krajach, i w naszym do jej przeprowa 
dzenia jest obowiązanym. Sprawą regulacyi rzek 
w Radzie państwa gorliwie zajmuje się Koło 
polskie, a wnioski, przez posła Chrzanowskie- 
go z wszechstronną znajomością rzeczy stawiane, 
czekają jeszcze na załatwienie. 

Poseł Gurayski. Subwencye przez Rząd da- 
wane, zawisły od kwoty subwencyi przez kraj 
uchwalonej i dlatego nie można więccj od Rządu 
wymagać, jak w stosunku do tego, ile kraj daje. 

Ustawa melioracyjna w Radzie państwa uchwa- 
lona, stworzyła cdrębny państwowy fundusż me- 
ioracyjny, który na lat 10 ma roczną dotacyą 
500.000 złr. Z tego funduszu Rząd wspiera me- 
lioracye krajowe, albo w równej z krajem mie- 


dności i podniosą znacznie rubrykę budżetów po- 
wiatowych w sprawach drogowych. W każdym 
razie przyniosła uchwalona nowela nam tę korzyść, 


gowej co do dostawy materyałów, który zagrażał 
obciążeniem obszarów dworskich, stał się bezprzed- 
miotowym, i że obecnie przy reformie ustawy dro- 
gowej, która zdaniem mojem niezadługo prawdo- 
podobnie podjętą zostanie, w lepszej, niż dzisiaj, 
znajdziemy się pozycyi. Ci posłowie, którzy wy- 
łącznie mają się za reprezentantów gmin i orędo- 
wników tychże interesów w Sejmie, mówili nam 
obecnie: cięży na obszarach dworskich z ustawy 
obowiązek wydania materyału potrzebnego na 
wszystkie mosty kraju (ma 53000 mostów), wedle 


wiązek dostarczania tego materyału w nieobro- 
bionym stanie, co więcej, jak drugie — tyle jest 
warte — co nam za to dajecie ? Obecnie zaś sta- 
nęliśmy na stanowisku więcej, jak dotąd do ró- 


Projekta p. Abrahamowicza co do krajowych 
kart myśliwskich 
chciały krajowi otworzyć nowe źródło finansowe. 
Pod firmą łowiectwa wszedł też do Sejmu projekt 
finansowy. Przyznaję ja słuszność zaznaczonym 
tataj pożytkom tej ustawy, lubo nie mogę dopa- 
trzyć się logicznego związku, dlaczego ra kłuso- 
wników i złodziei mają płacić porządni ludzie. 
Jest wprawdzie i pewna racya, straźnik bowiem 
spotykając myśliwego bez karty, bez żadnego in- 
dowodu może go pociągnąć do odpowie- 
dzialności, co nadzór nad kłusownietwem ułatwia. 
Jest w tem pewna słaszneść i są pewne korzyści, 
zachodzi jednak obawa, że w wykonaniu żandarmi 
zamiast łapać złodzieja, bedą sekować właścicieli 
ziemskieb, wyżyskiwać ich, jeśli który karty myśliw- 
skiej zapomni. Dlatego też postawiłem poprawkę, ża- 
dającą wyłączenia właścicieli ziemskich z pod ostrza 
tej ustawy: Podniosłem także opozycyą przeciwko jej 
finansowym stronom, wydała mi się ona bowiem ro- 
dzajem podatku zbytkowego zwróconego przeciwko 


rzał złożyć referat, ażeby tego nie uczynił, wspól- 
nemi siłami bowiem było nam łatwiej uciążliwo- 
ściom tej ustawy zapobiedz. Poseł Kozłowski spo- 
wodował ponowne zebranie komisyi i przedłożył 
jej nasze poprawki. Później zaś poruszyłem tę 
z góry przesądzoną. Co mogliśmy uczynić w in- 
raz jeszcze mam nadzieję, że ustawa sankcyi nie 

Wstąpiłem do klubu autonomicznego razem z po- 


cholskiego. Należałem do tych ośmiu posłów, któ- 


ści, czyniącej udział skarbu zawisłym od wyda- 
kraj na siebie 
przyjętego, zachodzi trudność uzyskania większej 


wyższenia, wzmogłyby się też i wydatki kraju, 


bności niech mi będzie wolno wspomnieć, że dla 


rze, albo też daje nawet trochę więcej od krajn, 
albo Rząd daje 30'/, i kraj także 30/,, albo też 
rząd 40%, a kraj 30%. Rząd daje tym, którym 
daje kraj, a kraj daje tym, którym daje rząd. 
Akcya przeto z tej ustawy wynikła wspiera ałbo 
przedsiębiorstwa krajowe, albo też przedsiębior- 
stwa z funduszu krajowego subwencyonowane, a 
podejmowane przez pewne powiaty, gminy, lub 
spółki wodne. 

Następnie interpeluje wice-marszałek brzozowski 
p. Mieczysław Urbański w trzykrotnem prze- 
mówieniu: Z jakiej przyczyny robót około Wi- 
słoka nie uznano za przedsiębiorstwo krajowe, 
według propozycyi Wydziału krajowego, tylko 
jako spółkę wodną, i z jakiej przyczyny wniósł 
referent ówczesny hr. Jan Tarnowski projekt, we- 
dle którego spółką wodna z mniej korzystnym 
rozkładem lat subwencyę otrzymała? — na czem 
ziemia nasza i interesowani tracą. Jeżeli przedsię- 
biorstwa Łęgu i Kisieliny uznano za krajowe 
przedsiębiorstwa, to zrobiony eo do Wisłoka wy- 
jątek niezem uzasadnić się nie da. Posła Kozłow- 
skiego zaś, jako sprawozdawcę komisyi admini- 
stracyjnej w tej sprawie zapytuję, czy sprawozda- 
nie komisyi adminiatracyjnej odnosi się tylko do 
powstrzymania koncesyonowania wyszynków, czy 
też w motywowania uwzględniono także nadu- 
życia przez sprzedaż wódki w handlach miesza- 
nych popełniane, oraz czy pomyślano o tem, aby 
postanowienia dekretu kancelaryi Nadwornej z r. 
1839 eo do tego przedmiotu zmienić, a względnie 
uchylić, oraz ażeby dokładniej określić różnicę 
handlów i kramów. 

Poseł Gorayski: Uznanie regulacyi Wisłoka za 
spółkę wodną, a nie za przedsiębiorstwo krajowe 
było tylko skutkiem zamieszania w Izbie. Użyto 
przy głosowaniu zręcznego manewru parlamen- 
tarnego w tym celu, ażeby cyfry ogólnej uchwa- 
lonych w komisyi wydatków a budżetem objętych 
nie przekraczać. W tym celu zaproponowano taki 
sposób głosowania, iż przyjęcie wyższej cyfry na 
przedsiębiorstwo krajowe okazało się niemożliwem. 
Wydział krajowy zaproponował, ażeby uznać re- 
gulacyą Wisłoka za przedsiębiorstwo krajowe, ale 
komisya budżetowa obcinała gdzie się da, bez wzglę 
du na to, czyli jest z czego okroić. Różnica jest 
małą, a niema obawy, ażeby rzecz poszła w od- 
włokę. 

Poseł Kozłowski: W uzupełnieniu odpowiedzi 
kolegi Gorayskiego dodaję, że przeciwko sposo- 
bowi głosowania, wykluczającemu możność oświad: 
czenia się za przedsiębiorstwem krajowem, prote- 
stowałem, ustęp stenograficznych zapisków co do 
tego brzmi: „Takie głosowanie jest niemożliwem, 
bo np. co do mnie głosowanie byłoby zupełnie 
uniemożliwione, w pierwszej linii życzę sobie u- 
znania melioracyi za przedsiębiorstwo krajowe, a 
gdyby ustawa, to postanowienie zawierająca, upa- 
dła, głosowałbym za drugą propozycyą, t. j. za 
spółką wodną subwencyonowaną, co przy propo- 
nowanym sposobie głosowania jest zupełnie nie- 
możliwem,* Wobec zamieszania w Izbie nie skon 
statowano nawet, co przyjętem zostało, gdyż prze 
wodniczący X. metropolita Sembratowicz ogłosił 
rezultat: „Naliczyłem 34 głosy za subwencyono- 
wana spółką wodną, a 43 głosy za spółką wodną.* 
Dalsze protesta przeciw nieważności tej uchwały 
nie odniosły skutku, uznano wynik za przyjęci: 
subwencyonowanej spółki. 

Co do zapytania, czyli sprawozdanie komisyi 
administracyjnej wytknęło takżę nadużycia przez 
tolerowanie wrzekomo pod nazwę handłów pod- 
szywających się wyszynków, — mogę szano- 
wnego interpelauta zaspokoić, że na tę okoliczność 
komisya zwróciła uwagę rządu. Sama zmiana lub 
odwołanie reskryptu kancelaryi Nadwornej, przez 
szanownego wicemarszałka przywiedzionego, nie 
wystarczyłyby; późniejsza ustawa przemysłowa bo- 
wiem zawiera także postanowienia z prawem pro- 
pinacyi przy mylnej interpretacyi i przy złej woli 
organów rządowych kolidować mogące; ustawę tę 
zaś jako państwową tylko Rada państwa zmienić 
może; do tego jzdnakże niema wcale potrzeby, 
gdyż, jak jaż w poprzedniem przemówieniu za 
zriaczyłem przy istniejących przepisach i ustawach 
przawo propinacyi przed wszelkiemi nadażyciami 
ustrzeżonem być może i powinno, byle tylko wszyst- 
kie organa wykonawcze swą powinność bez złej 
woli, ze sprężystością wypełniły. 

P. Urbański zapytuje, czyli posłowie użyją 
wpływu, aby proponowanej na r. 1887 podwyż- 
ki dodatku do podatku na 31 c. od reń- 
skiego nie dopuścić, przeciwnie. czyli też 
dołożą starań, ażeby dodatek, jeżeli być może, 
zmniejszyć, a przynajmniej w kwocie w tym 
roku opłacanej 30 cent. zatrzymać? 

Poseł Kozłowski: Sądzę, że całą treścią me 
go pierwszego przemówienia udowodniłem, iż bę- 
dziemy dążyli do niedopuszczenia proponowanego 
przez Wydział krajowy podwyższenia dodatku do 
podatku. j 

P. Teofil Ostaszewski zapytuie o obecny 
stan kwestyi indemnizacyjnej? Poseł Kozłowski 
odpowiada, że w tej sprawie Sejm zajął jaż przez 
przyjęcie ugody indemnizacyjnej stanowisko, z któ- 
rego cofnąć się nie może. Wprawdzie układ ten 
uważa p. Kozłowski za niekorzystny dla kraju, 
którego niezbite prawo w każdym trybunale zna- 
lazłoby uwzględnienie. Należy jednak pomimo to 
ugodę indemnizacyjną uszanować, jak każdą u- 
chwałę sejmową. Rząd przyjął ją i zobowiazał się 
do jej przeprowadzenia. przedkładając ją Radzie 
państwa. Koło jednak, o ile wiadomo, nie może 
przyspieszać tej sprawy, dopóki większość w Izbie 
wiedeńskiej jest niepewną, tem bardziej, iż należy 
się liczyć z tak zręcznym dyalektykiem, jak p. 
Lienbacher, b. prokurator, który potrafiłby w biały 
dzień wyperswadować, że jest ciemna noe, i od- 
dawna przeciwko całkiem jasnym prawom Galicyi 
w tej sprawie agituje. Wprawdzie obecnie zacho- 
dzi ta korzyść, że p. Lienbacher ze związku pra- 
wicy wraz ze swoimi sprzymierzeńcami wystąpił; 
przedtem jednak było niebezpiecznem stawiać tę 
sprawę na porządek dzienny, nie zapewniwszy 
sobie pierwej większości w Izbie. 

Hr. Albert Starzeński podnosząc przeciąże- 
nie urzędów podatkowych w Galicyi i ztąd w u- 
rzędowaniu powstały zastój, prosi posłów o poparcie 
założenia urzędn podatkowego w Dynowie. 

P. Zbigniew Trzecieski w imienin wyborców 
wyraża posłom podziękowanie za ich gorliwą i po- 
żyteczną działalność i proponuje następującą pi- 
semną rezolrcyą: 

„Ponieważ Szanowni posłowie nasi zgodnie z na- 
szem zapatrywaniem interesa nasze zastępywali, 
udzielamy im wotum zaufania, wyrażamy wdzię- 
ezność za obronę kierunku oszczędnościowego 
w administracyi kraju, oraz życzenie, aby repre- 
zentanci nasi, jak dotąd, tak i nadal solidarnem 
postępowaniem zacbowywali dawne tradycye zie- 
mi Sanockiej.“ 


statuje jednogłośne jej przyjęcie. 


Deputacye u Marszałka. 


na sercu 5 


pewnił więe deputacyę o swych najlepszych chę 


dla dobra krajy. 


opiewa: 
Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku! 


z następującem przedstawieniem : 


wyrobami krajowemi — przytem polecono prezy- 
1885 r., aby wezwało wszystkie stowarzyszenia 
do czuwania w myśl ustawy przemysłowej nad do 


wnością i rzetelnością rękodzielników, winnych 
zaś pociągały do odpowiedzialności. 

Adres ten wraz z uchwałą powyższą deputacya 
rękodzielnicza złożyła do rąk czcigodnego poprze- 
dnika J. W. p. Hrabiego. 

Dziś udając się do Ciebie J. W. p. Marszałku, 
który odziedziczyłeś po swych przodkach gorącą 
miłość dla kraju, upraszamy: Racz wpływ swój 
między Wysoką szlachtą zużytkować i spowodo- 
wać podniesienie stanu mieszczańskiego przez za- 
spakajanie potrzeb wyrobami krajowemi. choćby 
takowe na razie nie przewyższały zagranicznych, 
tak jak to uczyniła szlachta węgierska, która wier- 
na tradycyom wielkich przodków swoich, zerwała 
z zagranicą, ograniczając potrzeby swoje na wy- 
robach krajowych. 

Przy takiem poparciu śmiało zapewnić możemy, 
iż życzeniom choćby największym zadość uczynić 
będzie jedynem, ale zarazem i miłem naszem sta- 
raniem. 

P. Marszałek, łaskawie przyjąwszy ten adres, 
oświadczył deputacyi, że podziela zupełnie prze- 
konanie o ważnej roli, jaka stan rękodzielniczy 
odgrywa w organizacyi społeczeństw, a wysokie 
miał zawsze wyobrażenie o patryotyzmie mie 
szczaństwa polskiego, które w ciężkich dobach 
dziejowych ofiarowywało z chluhną gotowością 
swą krew i mienie na ołtarzu Ojczyzny, w co 
dziennych zaś dobach pielęgnuje w swem ogni- 
sku rodzinnem ideały ojczyste i w służbie dla 
kraja nie da się nikomu wyprzedzić. 

To też jest on zdania, że podnieść tak pożyte- 
czny i patryotyczny Żywioł, postawić ge na sta- 
nowisku materyalnej niezawisłości i zabezpieczyć 
go od konkurencyi zagranicznej, jest obowiązkiem 
każdego obywatela. Dlatego też gorliwie będzie 
pracował nad tem, aby mieszczaństwo nasze po- 
dźwignęło się z upadku, w jakim niestety jest 
teraz pogrążone, i aby rękodzieła nasze, które nie- 
gdyś tak kwitnęły i dorównywały najpiękniejszym 
zachodnim wyrobom, jak świadczą o tem liczne 
zabytki średniowieczne, doszły znowu do rozwoju, 
odpowiedniego dzisiejszym potrzebom 1 wymagą- 
niom. Cała więc władza, jakiej mu Sejm użyczy 
w tej mierze, obróconą pewno przez niego zosta 
nie dla dobra stanu rękodzielniczego; jednakże 
zbyt różowych obietnie robić nie może, bo trzeba 
się liczyć z traduemi warunkami, w jakich się 
nasz kraj znajduje, a które nieraz nie są do prze- 
łamania i paraliżują najlepsze chęci. To jednak 
może zapewnić Marszałek, że na tych chęciach 


szego stanu rękodzielniczego jest do głębi prze” 
jęty. Temi mniej więcej słowami pożegnał MAr- 
szałek deputacyę, która oddaliła się pod wraże: 
niem tej sympatycznej uprzejmości, prostoty ! 
skromności, jakie "Marszałek wywiera na dn 
stkich, którzy mieli sposobność z nim się zetknąć. 
(Przegląd): 


ny wana 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 14 grudnia. 


Ministerstwo skarbu z nadzwycz#j0ą ścisłością 
rozpatrywało nietylko samo brzmięt!e znanej u- 
chwały sejmowej z 30 grudnia J885 r. w spra- 
wie wrzekomo nieprawidłowego postępowania ga 
lieyjskich organów skarbowych przy WYmiarze i ścią- 
ganiu należytości prawnych, je0% nadto weszło 
we wszystkie szczegółowe grawśmina i we wszyst- 
kie specyalne wypadki, jakie fTzytoczone zostały 
w ciągu dyskusyi sejmowej. Ńrajowa dyrekcyą 


Wśród głośnych oklasków zgromadzenie przyj- 
muje tę rezolucyę; prezes Janowski zaś kon- 


Korzystając z pauzy chwilowej w sejmowych 
pracach, przyjmował p. Marszałek wczoraj rozma- 
ite deputacye. Więc naprzód przedstawiła się mu 
i o opiekę prosiła kuratorya szkoły garnearskiej 
w Kołomyi, złożona Z hr. Stanisława Dziedu:- 
szyckiego, kuratora tej szkoły, posła Wierzbi- 
ekiego, delegata Wydziała krajowego, posła We- 
reszczyńskiego, członka Wydziału krajowego i 
referenta spraw przemysłowych, jakoteż nauczy- 
cielą rysunków tej szkoły. Następnie przybyła 
depntacya Towarzystwa Pedagogicznego, złożona 
Z prezesa Towarzystwa, posła Sawezyńskiego i 
członków zarządu: Drów Zajączkowskiego, Star- 
kla i Benoniego. P. Marszałek, odpowiadając na 
stosowną przemowę prezesa Towarzystwa, oświad- 
czył, że mu sprawa oświaty ludowej leży moeno 

gdyż w niej widzi ważny i pierwszo- 
rzędny czynnik do podniesienia krajn pod każdym 
względem, tak moralnym, jak materyalnym. Za- 


ciach i gorliwości, z jaką będzie się starał, aby 
ten dział pracy społecznej rozwijał się pomyślnie 
i pod Światłą a przezorną opieką Sejmu zakwitł 


Wreszcie przybyła do p. Marszałka depntacya 
rękodzielników, złożona z pp. Stanisława Niem- 
czynowskiego, Fr, Marszalla, M. Sembratowicza, 
W. Grabińskiego, Ludwika Skarbka, Adolfa Ale- 
ksandrowicza i Bolesława Mikalińskiego i wrę- 
czyła mu adres z stosowną przemową. Adres ten 


Rękodzielnicy polscy, świadomi szczerych chęci 
Jaśnie Wielmożnego Pana do skutecznego popie- 
rania rozwoju przemysłu krajowego, przytem pomni 
słów pożegnalnych przezacnego Jego poprzednika, 
który zapewnił rękodzielników całego kraju, iż 
Jaśnie Wielmożny Pan dla ratowania stanu mie- 
szczańskiego dołoży wszelkich starań, aby ręko- 
dzieła i przemysł krajowy podnieść, udajemy się 


W roku 1885 w miesiącu grudoiu zgromadzo- 
nych we Lwowie 2000 rękodzielników z całego 
kraju, zastanawiając się nad przyczyną upadku 
rękodzieł i przemysłu krajowego a temsamem 
mieszczaństwa polskiego, które po Wysokiej Szla- 
chcie w Polsce zawsze pierwsze miejsce zajmo- 
wało, nie szczędząc nigdy ani krwi, ni teź mienia 
w obronie ojczyzny, uchwaliło wysłać adres do 
Wysokiej Szlachty z prośbą, by Takowa wszy- 
stkie potrzeby swoje zaspakajała produktami i 


dyum Zgromadzenia rękodzielników 1 grudnia 


kładnością wyrabianych przedmiotów i nad sło- 


nie będzie mu zbywało i że życzliwością dla na” | 


skarbu dostarczyła pod tym względem materyału 
autentycznego i na tej podstawie zapadły decy- 
zye ministerstwa skarbu. Z pewnością nie powo- 
dowano się tam chęcią ukrywania lub upiększe- 
nia tego, co się przy zbadaniu pojedynczych wy- 
padków okazało nieprawidłowem; mówię z pewno- 
ścią, bo to poświadczyć mogą ci, którzy otrzymali 
już namacalnie dowód w tej mierze. Gdzie tylko 
przy szczegółowem badaniu przytoczonych wy- 
padków okazała się nadpłata| samej należytości 
lab w odsetkach zwłoki, tam zarządzono zwrot 
kwoty niewłaściwie pobranej. Z przytoczonych 
w Sejmie wypadków wprawdzie mała tylko część 
doprowadziła do takiego wyniku, a wreszcie wy- 
padków wymiar okazał się trafnym; ale sam fakt 
przyznania racyi jednema i drugiemv kontrybuen- 
towi dowodzi, że, jak powiedziałem, ministerstwo 
skarbu dążyło do wszechstronnego wyświecenia 
rzeczy. pi « 
Jak się z przeprowadzonego dochodzenia” dalej 
pokazało, wypadki przytoczone w dyskusyi 8ej- 


nom wymiaru należytości, odnosiły się do okresu, 
kiedy jeszcze nie obowiązywało pouczenie wyda- 
ne przez ministerstwo skarbu w r. 1885. Poucze- 
nie to, zalecające jak najstaranniejsze rozpatrywa- 
nie wszystkich okoliczności wpływających na wy- 
miar należytości, osiągnęło, jak praktyka wykazuje, 
cel swój już obecnie, a jak się spodziewać nale- 
ży, w przyszłości zupełnie zapobiegnie skargom, 
oczywiście z tem zastrzeżeniem, że sami intere- 
sauci postępować będą tak, jak każe odwieczna 
maksyma prawna vigilantibus jura scripta. Nie- 
zależnie od powyższego pouczenia świeżo wydane 
zostało przez krajową dyrekcyę skarbu rozporzą- 
dzenie, zalecające podwładnym organom jak naj- 
ściślejsze przestrzeganie przepisów wymiarowych 
i unikanie wszelkiej zwłoki w traktowaniu rekur- 
sów. W końcu nadmienić wypada, że ministerstwo 
skarbu nie poprzestaje na samych przypomnieniach 
i pouczeniach, lecz dąży do stworzenia materyal- 
nych rękojmi zapobieżenia nieprawidłowościom 
w wymiarze należytości i wogóle zapobieżenia 
utyskiwaniom dotąd podnoszonym. Do tego celu 
zmierza zamierzone pomnożenie liczby urzędów 
podatkowych w Galicyi, a nadto dalsza ważna i 
już obecnie rozpatrywana reforma procedury wy- 
miarowej w tym kierunku, by w przyszłości czyn- 
ności wymiarowe spełniali tylko fachowi urzędni- 
cy z wykształceniem prawniczem. R 

Ministerstwo rolnictwa wnosi do Sejmów kra- 
jowych nowe przedłożenie t. j. projekt ustawy o 
odznakach zewnętrznych, jakie nosić ma przy peł- 
nieniu słażby straż ustanowiona dla ochrony ró- 
żnych gałęzi kultury krajowej, jak np. rolnictwa, 
leśnictwa, rybołowstwa itd. Zaprowadzenie takich 
odznak i zobowiązanie organów straży kultury 
krajowej do noszenia jednolitych odznak jest po- 
trzebnem z tego powodu, że wymaga tego ustawa 
państwowa z r. 1872, określająca stanowisko urzę- 
dowe pomienionej straży. 


Paryż 12 grudnia. 


Niespodziewany upadek gabinetu p. de Freyci- 
net wprowadzał na przypuszczenie, że poza tem 
jest jakiś plan, jakiś zwrot i myśl przewodnia. 
W pierwszych dniach kryzys gabinetowej mówio- 
no tutaj, że jest to następstwo programowej mowy 
p. Ragout Duval — która wstrząsnęła chwilowo 
stronnictwa umiarkowane; inni przypuszczali — 
że wypłynie znów Ferry — bo choć utracił cał- 
kowicie popularność u skrajnych żywiołów przez 
swą mowę w Tours — jest-to jedyny dyplomata 
republikański, z którym książę Bismark wchodził 
w bliższe porozumienie, a więc byłoby to zmianą 
frontu w polityce zagranicznej, od Rosyi ku Niem- 
com. 

Tymczasem ani jedno, ani drugie, ani nawet 
trzecie, to jest radykalny gabinet Clemenceau, któ- 
rego monarchiści oczekują jako ostatniej fazy i 
chwili przesilenia na pochyłości rewolucyjnej. 
Prezydent Gróvy z dwoma tylko układał się oso- 
bistościami o skład nowego gabinetu, z p. Flo- 
quet, prezesem Izby, i z p. Gobletem, ministrem 
oświecenia w gabinecie Freycineta. 

Floquet, radykał czystej wody, umiarkował się 
znacznie na krześle prezydenta; jako szef gabi- 
netu przechyliłby szalę ku lewicy skrajnej. Ale 
Flcquet stał się niemożliwy — kandydaturę jego 
zabito z góry, a rzecz ciekawa, jaką bronią — oto 
reminiscencyą z lat młodych. W r. 1867, gdy ce- 
sarz Aleksander II przybył na wystawę powsze- 
chuą do Paryża, w wilię zamachu Berezowskiego, 
Flcquet, naówczas młody adwokat, powitał gościa 
cesarskiego okrzykiem: Vive la Pologne! Ten 
okrzyk, wówczas jeszcze tak popularny we Fran- 
cyi, dziś przypomniany czyni niemożebnym Flo- 
queta. Wszystkie dzienniki powtarzają ten okrzyk 
Z szyderstwem, a jak zawsze cyniczne Figaro 
ogłasza całą listę gabinetu Fl quet, złożoną z na- 
zwisk polskich; — występuje tam Mickiewicz, jako 
minister oświecenia; Pasłowski, jako minister wojny; 
Bularycki jako minister spraw wewnętrznych it. d. 
Na domiar tego cynicznego żartu Figaro dodaje, 
że tę listę przedstawił Grćvy ambasadorowi ro- 
gyjskiema, czy mu będzie miłą. Dziwna rzecz, jak 
się zatraca poczucie godności narodowej Francu- 
zów, jak wszystko w drwiny zamienione, a wre- 
szóle W koneepiach tych już nie razi, że Rzeczpo 
spolita pyta się ambasadora rosyjskiego o potwier- 
dzenie listy ministrów. 

P. Goblet, który jaż podobno misyę złożenia 
gabinetu przyjął, jest sobie rosty oportunista bon 
tout — capable de rien. Gabinet, który on zło 
ży, będzie prostem powtórzeniem gabinetu Frey- 
clneta, mniej Freycinet. Nie tunt fig, ale fig fant. 
Popłynie sobie więc dalej nawa rządu na wodach 
oportunizmu, dopokąd znów o jaką cyfrę budżetu, 
o jakąś intrygę osobistą, jakby pudwoduą skałę, 
nie ntknie. Z tej zmiany żadne nie popłyną następ- 
stwa, ani zewnętrzne, ani wewnętrzne. 


Minister handlu zamianował asystentów poczto 
wych: Ignacego Tenczarowskiego, Stamsława Krup- 
skiego, Salomona Bardacha, Leopolda Goldberga, 
Teofila Drzymałę, Ludwika Bieleckiego, Jana Bra- 
sona, Antoniego Rumijowskiego, Emila Wysockie 
go, Franciszka Pająka, Jana Pawłowskiego, Flo- 
ryana Qrunera, Abrahama Rotha, Leona Mięsowi- 
cza, Onufrego Diakowicza, Emanuela Haydera de 
Schönfeld, Wiktora Staszyńskiego, Antosiego Wi 
lińskiego i Macieja Szyszkowskiego oficyałami 
pocztowymi; dyrekcya zaś poczt i telegrafów 
przeznaczyła Pawłowskiego do Brzeżan a Mięso- 
wieza do Brodów, pozostawiając innych na do- 
tychezasowych miejscach służbowych. 


mowej na poparcie zarzutów, uczynionych ©rga-. 


PO O OOO A A ARK 


Rada szkolna krajowa zamianowała prowizory- 
cznego nauczyciela Jana Dybczaka w Łapczycy, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Łap- 
czycy i tymczasowego nauczyciela Ambrożego 
Bąka w Kozłówku, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etstowej w Kozłówku. 


Z obozu ruskiego. 


(K) Oczekiwaliśmy z pewną ciekawością, cho 
ciaż bez złudzeń, odpowiedzi prasy ruskiej na tak 
piękne i pojednawcze słowa, któremi nowy mar- 
szałek hr. Jan Tarnowski określił stosunki polsko 
ruskie w swej mowie inauguracyjnej. Odpowiedź 
najrychlejszą i najobszerniejszą przynosi nam Diło 
w numerze z ligo b. m., w artykule p.t. „Spra- 
wa ruska w ustach Marszałka krajowego.* Odpo- 
weż ta z naszej strony obszernych komsntarzy 
nie potrzebuje. Każdy bezstronny czytelnik łatwo 
z tych słów ukrainofiiskiego organu, jakie przy- 
taczamy poniżej dosłownie, wyrobić sobie zdoła 
przekonanie, o ile stanowisko, zajęte przez organ 
stronnictwa ruskiego, które się „narodowem* zo: 
wie, odpowiada dobrze pojątemu interesowi kraju 
i warunkom, w jakich się obie narodowości tak 
polska, jak i ruska znajdują. — Ale cto własne 
słowa Diła, które wypowiada po przytoczeniu ca- 
łego odnośaego ustępu z mowy Marszałka: 

. „Mowa hr. Tarnowskiego, jako marszałka kra- 
. jowego, nabrała przez to samo charakteru mowy 
programowej i jakby dyrektywy dla Sejmu gali- 
cyjskiego na przyszłość. Sądzimy także, że w spra- 
wie tej nie obeszło się bez pewnych inspiracyj 
z góry, jcżeli nie bezpośrednio ze strony samego 
Monarchy, to: pośrednio ze strony gabinetu br. 
Ta:ff:go. Podkreślaliśimy ważniejsze słowa mowy 
Marszałka, aby główne jej myśli wyszły jaśniej 
i ażeby z niemi, a nie z frazeologią rozprawić się 
na tem miejscu. Sądzimy bowiem, że esencyę ca 
łej sprawy, t. j. potrzebę rychłego wyrównania przy- 
krych międzynarodowościowych stosunków w na- 
szym kraju, przybrano tn w sukmanę „wspó!no- 
ści i jedności“ zupełnie bez potrzeby. Ala pomi- 
mo tego cała mowa zawiera tyle poważnej treści, 
że z całą gotow.śsią spieszymy odpowiedzieć na 
nią z taką powagą, na jaką zasługuje. Przede- 
wszystkiem cieszymy! się, iż na sprawę ruską spo- 
gledoięto ze stanowiska sprawy narodu, z którą 
związane jest dobro kraju w Austryi. Jedynie tyl- 
ko taki pogląd może być sprawiedliwym. Sprawa 
ruska nie była i nie jest „wichrzeniem,* nie jest 
sprawą „socyalną,* opozycyą a priori, sprawą 
„lasów i pastwisk,* a tem mniej wynikiem jakichś 


„postronnych agitacyj,* jak ją dotychczas nieraz | 


nazywano, strasząc tem wyższe sf.ry, a Ww Tze- 
czywistości usiłując zabić ją w zarodzie. Sprawa 
ruska jest: niewysłachanym dotąd głosem ludu ru- 
skiego, części 20-m.lionowego organizmu narodo- 
wego, głosem o zupełne równouprawnienie na pod- 
stawie konstytucyjnych swobód, nadanych wszyst- 
kim anstryaekim Indom. O takie równouprawnie 
nie walczy Ruś halicka w Austryi od 1848 r., a 
w Sejmie krajowym od 1861 r. Tego zgodnie do- 
magali się posłowie ruscy i tego żądał sam lud 
pragnąc tak dla siebie, jak dla korzyści kraju i 
„arię, rozwinąć jak najszerzej swoje narodowe 
ycie. 

Że dążenia te. PEPE E ee hetniejsze, przed- 

n ? * 
stawiano w zupełnie innej ale, wina -o me 
spada ani na lud ruski, ani na jego przedstawi- 
cieli. Wina cięży na tych, którzy nie pojmując 
sprawy ruskiej, albo jej całkiem nie odezuwali, 
albo zachowywali się względem niej z krańcowym 
szowinizmem. I my nie sięgalibyśmy do ubiegłych 
lat dziesiątków, gdybyśmy w mowie -p. Marszał- 
ka nie wyczytali wyrażenia „dobra wola“, z któ- 
rą i przez którą on spodziewa się sprawę ruską 
ostatecznie pomyślnie załatwić, nie alterując ani 
narodowych interesów Polaków, osiedlonych 
na Rusi, ani jedności państwa. 

„„Dobrej woli“ w wynajdywaniu jakiegc modus 
vivendi Rusinom odmówić nie możaa. Przypomui 
my tu tylko podaną przez ś. p. Juliana Ławrow- 
skiego i jego towarzyszy rękę do pojednania na 
podstawie częściowego równouprawnienia Rusinów 
w Galicyi. Przypomnimy jeszcze wnicsek posłów 
Krzeczunowicza i Kamińskiego i najnowszy posła 
Romańczuka. Dobra wola, aby nśmierzyć narodo- 
wą nieprzyjażń w kraju naszym, była po stronie 
Rusinów. Za urzeczywistnieniem tego programu, 
od którego zależy ekonomiczny rozwój kraju, ob- 
stawaliśmy i my zawsze i z całą wytrwałością, 
chociaż nieraz musieliśmy słachać wyrzutów z wio- 
lu stron, mianowicie ze strony zniecierpliwionych 
bezskuteczną walką Rusinów. Od tego programu 
nie odstąpimy i na przyszłość, a jcźsli nie uda 
się nam osiągnąć urzeczywistnienia jego na drodze 
pokojowej, to wywalczymy sobie nasze zupełne 
równouprawnienie i szturmem. Śił po temu bę. 
dziemy. mieli dosyć. S:ły te rosną w naszych czą- 
sach, a wagę ich pojmie z czasem prawie każdy 
poseł polski, jak zrozumiał ją niedawno br. Woj. 
ciech Dzieduszycki i niektórzy członkowie centrum, 
Ale i bez tego załatwić czem rychlej sprawę ru. 
ską odpowiadałoby interesowi samych Pola w! 
Skoro, jak p. Marszałek w swojej mowie 8am 
przyznaje, ukrócenie praw ruskiego ladu może po- 
ciągnąć bardzo smutne następstwa dla żywiołu 
polskiegor skoro Polakom bez Rusinów grozi już 
obecnie niebezpieczeństwo nietylko w sprawie pra. 
widłowego dalszego rozwoju, ale nawet w kwesty! 
bytu, jako odrębnego organizmu narodowego; skoro 
rozwój narodowości ruskiej tak ściśle jest zwią- 
zany Z dolą polskiego narodu, to rzeczywiście już 
sam egoizm nakazywałby na ruską sprawę spo- 
glądnąć innem okiem, ażeby nie było za późno. 
Wskażemy tu tylko, jak słabem jest obecnie sta- 
nowisko polskiej Delegacyi w Radzie państwa 
z tej prostej przyczyny, że pozą nią stoją staro- 
stowie (?) a nie ludność kraju, tem mniej Rusini. 
Trzeci może z tego korzystać, a nie pomylimy się, 
jeżeli powiemy, że ten trzeci może nas właśnie 
nauczył tego, abyśmy wobec siebie hyli tak bez- 
względnymi i cieszy się z tej naszej waśni. 

„W kcńen i dobro Anustryi wymaga załatwie- 
nia sprawy ruskiej. Dać rozwinąć się halickim Rusi- 
nom na ich odrębnych narodowych podstawach, to nie 
znaczy tylko być dla nich sprawiedliwymi, a w dal 
szem następstwie uśmierzyć narodowościowy za- 
targ w Galicyi. Rozwój narodowy Rusinów hali- 
ckich kładzie silne podwaliny rozwoju całego ru- 
skiego narodu. A przecież każdy zrozumie, że 
ten olbrzym, rozwinięty na własnych podstawach 
i ożywiony własnym, odrębnym duchem, wpłynął. 
by rozstrzygająco na naturalne i sprawiedliwe 
ukształtowanie Słowiańszczyzny wogóle, a na sto- 
sunek Słowiańszczyzny do Austryi w szezególao- 
ści. Rzeczywiście trzeba wielkiego krótkowidztwa, 


ażeby w naszych czasach przytłumiać sprawę Ta- czyny którego przerwały erę wahań i kompromi- 


ską. Może kto przypomni sobie, jaką doniosłość 
przyznał niedawno tej sprawie żelazny kanclerz, 
któremu rozuinu politycznego chyba odmówić nie 
można. Nie możemy też nie przyznać, że i w au- 
stryackiej prasie przejawiają się nieraz błyski ob- 
szerniejszego poglądu na sprawę ruską.“ 

Oto pierwsza, główna część odpowiedzi na peł- 
ne pojednawczości, rozumne a serdecziem ciepłem 
przeniknione wyrazy Marszałka. Ze słów, powy 
żej dosłownie przytoczonych, wynika jasno, dokąd 
Diło zmierza w tym swoim trzyszpaltowym arty- 
kule. Odrzućmy wszystkie frazesy o „dobrej woli* 
Rusinów, chęci pojednania itp., a zostanie jedno 
tylko, dość już jasno tym razem sformułowane żą- 
danie, przemycone pod płaszczykiem „równoupra- 
wnienie.* Ale jakże wygląda to rzekome równo- 
uprawnienie? Oto Polacy, to tylko „osiedleńcy* 
va Rusi; Rusini zaś to cząstka 20-milionowego 
narodu, któremu trzeba dać uróść „Ww olbrzyma 
przeniknionego odrębnym właśnym duchem,* któ- 
ryby zmienił stosunek Słowiańszczyzny do Austryi! 
Zaiste, skromne żądanie! którego zapewne nie 
przewidywał p. Dzieduszycki, ani owi niektórzy 
posłowie z centrum, którzy według słów ukraino- 
filskiego organu zrozumieli już sprawę ruską. 

Ale czy Diło mówi to na seryo? czy przede- 
wszystkiem mówi to z dobrą wiarą? Stanowczo 
nie! Jestto zwykły sposób odpychania wszelkich 
rzeczywistych kroków pojednawczych przez zaję 
cie stanowiska niemożliwej odrębności, stanowi- 
ska „olbrzyma* wobec „osiedleńców,* który żąda 
nie równouprawnienia, ale wyłącznego uprawnie- 
nia, stanowiska, które byłoby komicznem, gdyby 
nie stawało się powodem fatalnego zamącenia u- 
mysłów i powikłania stosuńków. Ale Diło w dal- 
szym ciągu samo z całą naiwnością przyznaje, że 
całsj sprawy nie bierze na seryo, bo „jest prze: 
świadczone, iż w obecnych stosunkach programo: 
we przemówienie p. Marszałka zostanie tylko na 
papierze...“ Więc po cóż było tyle czasu tracić na 
taką dziwaczną odpowiedź?— ale trzeba przecież 
wyjaśnić czytelnikom, dlaczego owa mowa Mar- 
szałka urzeczywistnioną być nie może; trzeba zna- 
leść winowajcę. w tym względzie niema nigdy 
kłopotu; wiadomo bowiem, że wszystkiemu zawsze 
winni Stańczycy i Podolacy! Diło też nie szezę- 
dzi im czułych wyrazów, odsądzając ich od czci 
i wiary, i oświadczając wreszcie, że o pojednaniu 
z Rosinami nie może być mowy, ani na podsta- 
wie utrakwizmu, ani na podstawie „dawno za- 
pomnianych i faktami historycznemi rozbitych 
unij.* Zostaje zatem jedna, jedyna podstawa: uzna 
nie fantastycznego „olbrzyma“ i przyjęcie przez 
Polaków roli „osiedleńców.* Wówczas Diło by- 
łoby może zadowolone... 

„Ale na tem jeszcze nie koniec. W ostatnim ustę- 
pie swego aitykuła Diło chce obalać ustawy, 
oświadczając, że one zawadzają rozwojowi Rusi- 
nów. Ustęp ten świadczący, jak daleko sięga po- 
czucie legalności organu ukrain'filskiego, warto 
przytoczyć w głównej przynajmniej osnowie. „Da: 
lej, pisze Diło, zauważyć musimy, że w samej 
mowie Marszałka zachodzą dość jaskrawe sprze 
czn'ści, a najgłówniejsza spoczywa w słowach, 
iż dla Rusinów należy być sprawiedliwym, lecz 
tylko „w granicach obowiązujących ustaw.“ W po- 
jęciach Diła sprawiedliwość i bezprawie dziwnie 
z sobą się łączą. Wszak bezprawiem zowie się to 
wszystko, co przekracza granice ustaw, a Diło 
gorszy się tem. że p. Marszałek zamknął: spra- 
wiedliwość względem Rusinów w ramach  obowią- 
wiązujących ustaw i woła w oburzeniu: „przecie 


wiele z tych ustaw jest jaskrawą krzywdą Rusi- 


nów“... „na podstawie tych ustaw nietylko nie mo- 
żna rozstrzygnąć sprawy ruskiej, ale nawet wy- 
naleść jakiego takiego modus vivendi, chociażby 
ustawy te z całą surowością i sprawiedliwościa 
były wykonywane.* Zatem obalić najpierw te u 
stawy ! 

Zdaje się nam, że to, cośmy powyżej z artyku: 
łu Diła przytoczyli, wystarcza do rozpoznania 
tendencyj ukrainofilskiego organu, jego dobrej wia- 
ry i poczucia legalności, owych warunków, któ- 
rych brak czyni wszelkie paktowanie niemożli- 
wem, a i wszelką polemikę zbyteczną. Dalecy je- 
steśmy jednak, abyśmy chcieli słowa Diła brać 
jako wyraz opinii ogółu ruskiego. Przeświadezeni 
owszem jesteśmy, że pomimo owych dziennikar- 
skich „usiłowań ogół ruski inaczej pojmie serde- 
czne i rozumne słową Marszałka, inaczej je oceni 
i da Bóg urzeczywistni je w czynie. 


Ziemie Polskie. 


siege Sg 


Dziennik Poznański otrzymał od swego kore- 
sporidenta odpis memoryałąy Mirosława Dobrjań 
skiego o środkach rnsyfikacyi: kraju i zniszczenia 
resztek unii na Podlasiu. Ohydne rady niecnego 
ajenta brzmią, jak następuje: 

„Optymiści utrzymują, że czas zabliźni głębokie 
rany, jakie poniosły w ostatniem dziesięcioleciu 
rosyjska cerkiew i narodowość, a tem samem ro- 
syjskie państwo w Zabużu. 

Niestety niema żadnych pewnych podstaw dla 
tak pocieszającego zapewnienia. Przeciwnie, do- 
świadczenie z ostatnich lat przekonywa o tak 
szybkim i stopniowym upadku rosyjsko-prawosła- 
wnej sprawy w tym kraju, że bez podjęcia na- 
tychmiastowego i rzeczywistego środków i przepro: 
wadzenią ich, przez jakie dziesięć, piętnaście lat, 
nasze Zabuże, mianowicie Pudlasie, może stanow- 
czo i bezpowrotnie złacinizować się i spolaczyć, 
tak, że na odwiecznie rosyjskim i prawosławnym 
gruncie Zostąną się zaledwie odosobnione nasze 
wysepki wśród obcego Kościoła i narodowości. 

Na czemżę polegać powinny te środki podjąć 
się mające ze strony rosyjskiego rządu i społe- 
czeństwa £ 

Odpowiedź ną to pytanie nader trudna, miano- 
wicie dla osôb niekompetentnych, do grona któ- 
rych niepodobną mi nie zaliczyć i siebie. 

Mimo to ze względu na weżność społeczną tej 
sprawy, postanowiłem do rozwagi Waszej Ekece 
lencyi przedstawić niektóre moje uwagi w tej 
sprawie, jako materyał do dalszej rozwagi i roz 
wiązania naszej „unickiej kwestyi". 

1) Pierwszym 1 głównym warunkiem skutecznej 
walki z koalicyą sił polsko - łacińskich jest połą- 
czenie rostwuconych dotąd naszych rządowych i 
spółecznych Sił pod jedną wspólua chorągwią. Nią 
może być tylko ogólny, rosyjski Sztandar: za 
wiarę, cafa I narodowość, przez co natural- 
nie należy roiumieć wiarę prawosławną, wszech- 
rosyjskiego cafa i rosyjską narodowość. 

Szczęśliwy początek do takiego połączenia pod 
wymienionym #tandarem si} dał teraźniejszy głó 
wny naczelnik przywiślańskiego kraju, słowa i 


instytucyach, do których atrybucyj należy sprawa 


i przytem wszędzie twardego narodowego ducha. 


urzędnicy, którzy ożenili się z Polkami, podobnie 
jak się to dzieje w Poznańskiem dla skuteczniej” 
szej germanizacyi tej polskiej prowineyi. 


tnicza. 
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sów z polonizmem i łacinizmem, charakteryzują- 
cych działalność poprzednich jenerał-gubernatorów 
kraju, a zwłaszcza zmarłego Albiedyńskiego. 


2) Polacy urzędnicy w tych administracyjny ch 


przywrócenia Zabuża, powinni być uzneni za ab- 
solutnie szkodliwych utrwalenia w nim rosyjskiej 
cerkwi i narodowości, a ztąd należałoby ich w inne 
miejscowości Przywiślańskiego kraju albo carstwa 
poprzenosić, a w ich miejsce przysłać Rosyan, 


Takiej translokacyi uledz winni i ci rosyjscy 


Szczególne znaczenie należy nadawać wyznaniu 


i narodowości sędziów gminnych, pisarzy i wójtów, 
stanowczo nie dopuszczać wyboru l 
Polaków i łacinników w rosyjskich powiatach i 
gminach i wyznaczać ich z urzędu. 


ich zpośród 


3) Używanie polskiego języka w miejscach u- 


rzędowych w Zabużu powinno być bezwarunkowo 
zabronionem; obok tego należy polecić urzędni- 
kom, aby i po za obrębem urzędowania używali 
li tylko rosyjskiego języka albo jego małorosyj- 
am rarzecza, a żadną miarą nie/polskiego ję 
zyka. 


4) Urzędom władzy sądowej należałoby polecić, 


aby w duchu sprawy rosyjsko-prawósławnej w Za 
bużu kierowały się nietylko formalnemi wymogami 
prawa, ale i pojęciami wyższej sprawiedliwości 
zupełnie zgodnemi w tym krajn z prawidłowo poj- 
mowanemi interesami rosyjskiej cerkwi, państwa 
i narodowości. (Wiemy, co znaczy ta wyższa spra- 


wiedliwość. Przyp. Red. Dzien. Poz.). 
5) Komisarzom spraw włościańskich i innym 


administracyjnym władzom, stykającym się z wło- 


ścianami, należy polecić, aby mieli na pamięci, 
że nie włościanie, ale polscy właściciele dóbr two 
rzą zawsze w kraja żywioł zamieszań i nieporząd- 
ków, że ztąd główne zadanie dla rosyjskiej wła: 
dzy polega na podniesieniu moralnem i matery- 
alnem włościarina nietylko rosyjskiego, ale i pol- 
skiego, choćby to sprzeciwiało się życzeniom i in- 
teresom szlachty miejscowej. 

6) Nad agitacyjną czynnością łacińskich księży 
należy urządzić czujny nadzór, a w razie naru- 
szenia przez nich. obowiązujących praw, wymie- 


rzać bez żadnego miłosierdzia wysokie pieniężne 
kary, które są dotkliwsze dla nich, niż skargi na 
nich do łacińskich biskupów i niż translokacya 
ich do innych, zwyczajnie lepszych parśfij. 

7) Ten system wysokich kar pieniężnych ua- 
leży praktykować i za antipaństwowe agitacyjne 


działania polskich właścicieli dóbr z ich ekono- 
mami i dworską czeladzią pośród rosyjskiej lu- 
daości (t: j. Unitów. Przyp. Red. Dzien, Poz.). 

8) Należy prawem zabezpieczyć to — aby lu- 
dność obserwowała święta prawosławne, wyzna- 
czając za publiczne ich naruszenie kary pieniężne. 

9) Niezbędnie należy ustanowić nadzór nad kol- 
porterami galicyjskich książek do nabożeństwa, 
broszur itp., a pieniężnemi karami zabić w nich 
doszczętnie chęć zalewania Zabuża produkcyami 
jezuiekich rąk w Galicyi. 


Ale stanowczo będzie je można wyrugować tylko 
systematycznie szerząt przygotowane dla potrzeb 


ladoości książki, broszury, kalendarze itp. rosyj- 


skiego kierunku i pochodzenia.* 


(Dokończenie nastąpi.) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 15 grudnia. 
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— Prezydent sądu wyższego, p. Zborowski, wy 
jechał dziś, jak się dowiadujemy, do Wiednia, — 


Jesteśmy pewni, że wyjazd ten pozostaje w styczno- 
ści z opróżnioną posadą prezydenta apelacyi lwow- 
skiej, gdyż już oddawna, w kołach kompetentnych 
krążą pogłoski, że opróżni'na po prezydencie Schen- 


ku posada, p. Zborowskiemu została ofiarowana. 
Jakkolwiek dziś nam niewiadomo, czy p. Prezy- 


dent Zborowski ofiarowaną mu prezydenturę sądową 
lwowskiego okręgu przyjmie, to podnieść jednakże 
musimy, że w razie przyjęcia tej posady nasze są- 
downictwo straci bardzo wiele. Lata upłynęły, zan m 
prezydentura 'tutejszego okręgu sądowego. dostała się 


w ręce człowieka, który li tylko dobro kraju i d.bro 


powierzonego mu sądownictwa ma w myśli i w ser 
cu, Rozpoczęte reformy: tak w składzie osobowym, 
jako i w administracyi, rokują dla sądownictwa na 
szego Świetną przyszłość, dlatego Śmiało twierdzić 


możemy, że zmiana Prezydenta w naszym okręgu 


sądowym byłaby z wielkim uszczerbkiem i szkodą 
dla sądownictwa połączoną i wywołałaby prawdziwy 
żal za powszechnie dla swych wysokich zalet cenio- 


nym i lubianym Prezydentem. 
Mniemaroy jednakże, że p. prezydent Zborowski, 
wiedząc o ogólnej sympatyi, jaką ogół i urzędnicy 


sądowi go otaczająj/ktanowiska dotychczasowego, któ- 
re z taką godnością i korzyścią dla kraju i sądo 
wnictwa zajmuje, opaścić nié zechce. 


— Wycieczka do Wieliczki. Wczoraj o godzinie 
11'/, udali się goście węgierscy i delegaci stowarzy- 


szeń, tudzież około 140 tutejszych Akademików do 
Wieliczki celem zwiedzenia salin. Zbliżający się po- 


ciąg powitały salwy z możdzierzy. Na dworcu ocze- 
kiwał gości burmistrz wielicki i straż ogniowa ocho- 
Przed zwiedzeniem salin odbył się wspólny 
obiad, poczem udano się do kopalni w towarzystwie 
kilku dam. Dzięki staraniom zarządu, któremu się na- 
leży wszelkie w tej mierze uznanie, oświetlenie ko- 


palni było wspaniałe. Do uświetnienia przyjęcia przy- 


czynił się niemało Chór akademicki przez znakomite 


odśpiewanie pieśni narodowych. W sali balowej od- 
tańczyli goście węgierscy czardasza, a wśród niezmier- 


nego entuzyazmu widzów, na dworcu Gołuchowskie 
go odtańczono mazura. Powróciwszy do Krakowa, 
udali się uczestnicy wycieczki wprost do kasyna po- 
wszechnego, gdzie odbyło się zapowiedziane „wesele 
krakowskie. * 

-- Emil Baruch, obywatel miasta Krakowa, 
współwłaściciel fabryki i młynów parowych na Pod- 
górzu, prowadzonych pod poważną firmą „Maurycy 
Baruch,“ starszy Zbora ewangielickiego, zmarł tu 
dnia 14 b. m. po krótkiej chorobie, przeżywszy lat 
54. Zmarły należał w naszem mieście do czynnych, 
przedsiębiorczych i wielce inteligentnych przemysłów 
ców, zasiadał w Izbie handlowo-przemysłowej, brał 
udział w licznych ankietach fachowych, roztrząsają- 
cych szczególnie kwestye zbożowe i młynarskie, był 
członkiem Rady kolii państwowych, na której posie- 
dzenia regularnie wyjeżdżał do Wiednia, i był cen- 
zorem Banku austro-węgierskiego. Otoczony w mie- 
ście powszechnym szacunkiem, cieszył się on szzze 


gólniejszą sympatyą i zaufaniem kół handlowych i 
przemysłowych, a przy ostatnich wyborach do Rady 


miejskiej uzyskał wcale poważną liczbę głosów. Zmar- 
ły pozostawia żonę ze znanej w Węgrzech rodziny 
Lordów i czworo dzieci. Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek dnia 16 b. m. o godzinie 3 po południu 
z domu przy ulicy Lubicz. 


— Pierwsze choinki pojawiły się już na Rynku 


od strony ul. Siennej. Znak to, że zbliżają się świę- 
ta Bożego Narodzenia. Pierwsze przypomnienie w tej 
mierze wyszło od pań, zajmujących się urządzaniem 
loteryi gospodarskiej na dochód ubogich, 2 w przy- 
pomnieniu tem upraszano o nadsyłanie darów na lote- 
ryę, która zespoliła się już prawie u nas z temi u- 
roczystemi świętami, a przynosi prawdziwą pomoc 
biednym. W cukierni p. Roszkowskiego oświetlono 
wczoraj na wystawie sklepowej bardzo ładną, bogatą 
choinkę — po sklepach powystawiano przeróżne za- 
bawki na gwiazdkę i ozdoby na drzewko, które tyle 
radości sprawia dziatwie. 


— IV klasa popisowych. Wskutek reskryptu Na- 


miestnictwa z d. 25 listopada b. r, podaje Magistrat 
do publicznej wiadomości, że do poboru w r. 1887 
w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem powołaną będzie 
także IV klasa wieku, t. j. wszyscy urodzeni w r. 


1864. 


— Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* krakowski 
wniosło do Rady miejskiej prośbę o subwencyę, ofia- 
rując w zamian gotowość do udzielania bezpłatnie 
nauki gimnastyki w jednym zakładzie naukowym 
przez gminę wskazanym. Prośbę tę przekazano 080- 
bnej komisyi celem zdania sprawy i przedstawienia 
stosownych wniosków. Komisya zastanawiała się do 
kładnie nad poruczonem sobie zadaniem, obejrzała 
teraźniejszy lokal „Sokoła“ przy ul. Lubicz i oświad- 
czyła, że wobec coraz większego upadku fizycznego 
młodzieży szkolnej, za którym idzie umysłowa apa- 
tya, trzeba pomyśleć raz na prawdę o nauce gimna- 
styki w szkołach i to nauce udzielanej systematy- 
cznie w l.kalach stosownie urządzonych. W tym celu 
proponuje komisya budowę trzech zakładów gimna- 
stycznych, po jednym przy szkołach miejskich na Ko- 
tłowem, na Smołeńsku i na Dajworze, jako punktach 
dogodnych dła ogółu dzieci szkolnych. Uwzględniając 
wszakże położenie finansowe miasta, radzi komisya 
zbudować teraz jeden tylko zakłsd gimnastyczny przy 
szkole, mającej stanąć na gruncie zakupionym od cə- 
chu rzeżniczego, i zakładu tego pozwolić używać bez- 
płatnie „Sokołowi* krakowskiemu w umówionych go- 
dzinach. Korzyści z tego byłyby i dla miasta i dla 
„Sokola.“ Miasto miałoby lokal stosowny dv nauki gi- 
mnastyki, udzielanej przez nauczycieli „Sokoła,“ którzy 
mając pewne widoki korzyści materyalnych od gminy. 
tem chętniej pracowaliby dla „Sokoła;* naodwrót „So 
kół“ miałby do swej dyspozycyi lokal wprawdzie nie 
własny, ale położony bardzo blisko środka miasta, 
a zatem dogodny dla największej części swych człon- 
ków. Tym sposobem „Sokół* nie potrzebowałby wyda- 
wać swych funduszów na budowę własnego lokalu, 
położonego prawdopodobnie na uboczu, a toby mu 
ułatwiło rozszerzenie swego zakresu działania przez 
zaprowadzenie nauki szermierki, jazdy konnej i pły- 
wania. W każdym razie oświadczyła się komisya za 
subwencyonowaniem „Sokoła“ przez gminę, jako Towa- 
rzystwa mającego na celu poprawę zdrowia- publi- 
cznego, nad którem piecza w myśl statutu miejskie- 
go należy do gminy. 


— Z Towarzystwa Strzeleckiego. Wskutek za- 
pytania komitetu Wystawy krajowej, czy Towarzy- 
stwo Strzeleckie gotowem jest odstąpić i pod jskiemi 
warunkami ogród Strzelecki na cele Wystawy krajo- 
wej, zaprosił prezydujący r. m. p. Stoekmar wydział 
Towarzystwa Strzeleckiego na posiedzenie w sobotę 
godzinę 5 po południu. Zebrani prawie w kompl:cie 
członkowie wydziału oświadczyli się jednogłośnie za 
odstąpieniem ogrodu Strzeleckiego i lokalów mieszkal- 
nych na cele Wystawy krajowej, nie zastrzegając 80- 
bie żadnych korzyści dla Towarzystwa, żądając wy- 
łącznie zwrotu czynszów, pobieranych od ogrodnika, 
ewentualnie restauratora,i przywrócenia do dawnego 
stanu tak placów jak i ewentualnie budynków. Spo- 
dziewać się można, iż uchwała ta potwierdzoną zo 
stanie i przez włłne zgromadzenie Towarzystwa. Dla 
bliższego rospatrzenia się wybrano komisyę, której 


celem porozumienie wzajemne z komitetem Wystawy. 


Do komisji tej wybrani zostali pp. radcy miejscy: 
Stockmar, Jan Kwiatkowski, Dr Jan Hajdukiewicz; 
pp. Józef Bielak, Adam Miłaszewski i Jakób Nawrocki. 

— (Qiągnienie losów. W d. 2 stycznia 1887 r. o 
godzinie 9ej przed południem odbędzie się w Bali ra- 
dnej Magistratu 31 ciągnienie losów pożyczki pre- 
miowej miasta Krakowa wobec delegatów Rady mia- 
sta i dwóch notarynuszów. 

— Panna Marya Horain, córka ś. p. Juliana Ho- 
raina, literata, która kształciła się w Dreznie w in- 
stytucie zostającym pod opieką królowej saskiej, Ży- 
czyłaby sobie, jak nam donoszą, znależć miejsce nau- 
ezycielki. Posiada ona doskonale język francuski, nie- 
miecki i angielski, również może udzielać naukę mu- 
zyki. Adres jej: „Adeliges Fiźiulein Stift, Dresden 
(Sachsen) Grosse Plauensche Strasse 32.“ 

— W stanie zdrowia X. Kalinki — pisze Prze- 


gląd — nastąpiła wczoraj zmiana na gorsze. Zmiana 
wprawdzie bardzo nieznaczna, lecz wobec dotychcza- 
sowego, już grożnego stadium choroby, nawet naj 
mniejsze pogorszenie potęguje obawę o życie czcigo- 
dnego pacyenta. 


— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 


dla pogorzelców gminy Katarynice, w powiecie ru- 
deckim, zapomogi w kwocie .300 złr. 


— JE. Minister Dr Floryan bar. Ziemiałkowski, 
przyb,ł, jak donosi Gaz. Lwow., do Lwowa, aby wziąć 


udział w pracach sejmowych. P. Ministra powitali na 
dworcu: P. namiestnik Zaleski, p. Stanisław Pola- 
nowski i radca rządu p. Krzaczkowski. JE. bar. Zie- 
miałkowski był już wczoraj na posiedzeniu sejmo- 
wem, a w swojem mieszkaniu w hotelu 
mował licznie odwiedzających go posłów i znajomych, 
oraz deputacyę Rady miejskiej złożoną z pp. wice- 


orza przyj- 


prezydenta Móchnackiego, prof, Dra Roszkowskiego, 
Dra Witza, Getritza, Głodzińskiego i Świsterskiego. 
— Radęa legacyjny przy ambasadzie w Paryżu 


hr. Agenor Gołuchowski przybył do Galicyi. 


— AMukcya zbiorów miłego i sympatycznego pu- 


blicysty, Michała Newlińskiego, skończyła się onegdaj 


w Wiedniu w „Künstlerhaus“ i przyniosła 85,000 złr. 
— Dochody królewskiego berlińskiego teatru przed 


stu laty, jak świadczy etat przedłożony królowi Fry- 


derykowi Wilhelmowi II,- w początkach jego pano- 
wania, wynosiły 42,702 talarów. Wydatki zaś tylko 
40,000 talarów, czyli, że nadwyżka dwóch tysięcy 
wracała do królewskiej kasy. 

— W Perpignan w teatrze miejskim wydarzył się 
w listopadzie wobec publiczności następujący epizod: 
Tenor, który w Wilhelmie Tellu, Rossiniego, miał 
wystąpić w roli Arnelda, tak się spóźnił z przyby- 
ciem, że artyści czekać na niego musieli przy odsło- 
niętej kurtynie. Wtem wszedł tenor, ale zamiast śpie- 
wu, usłyszała publiczność przemowę, w której wska- 
zująe na góry, wąwozy i przepaście na dekoracyach, 


'uniewinniał swoje spóźnienie ciężką drogą. Publi; 


E z z RA, 


famat przyjęła tę niewczesną humorystykę sykaniem, 


gdy wtem wypadł na scenę dyrektor, a uchwyciwszy 
bohatera za kołnierz, zmusił do przeproszenia pu- 
bliczności, poczem przedstawienie odbyło się w po- 
rządku. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjaa 
przytrzymała dnia onegdajszego Jana Krowickiego, 
wyrobnika, za kradzież desek; Jadwigę Dudównę, 
za kradzież dwóch par spodni w sklepie pewnego 
krawca przy ulicy Floryańskiej, gdy tam przyszłą 
z prośbą o jałmużną. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 16go: Drugi gościnny występ 
p. Adolfiny Zimajer: po raz pierwszy: Pożycz mi 
swej żony, komedya w 2 aktsch, Maurycego Des- 
vallieres; zakończy po raz pierwszy: Lizia i Fryce , 
operetka w 1 akcie, J. Offenbacha. P. Zimajer w oby- 
dwóch sztukach bierze udział. 

W sobotę 18go: Trzeci i przedostatni gościnny 
występ p. A. Zimajer: Polowanie na zięciów, ko- 
medya w 4 aktach pp. Labich i Delacour.— P. Zi- 
majer wystąpi w roli Berty. 


— Dnia 14go grudnia pochmurno, wieczorem dro- 
bny deszcz; term. od 3'0 doszedł do 8'0 0. Barometr 
z małym ruchem; o godzinie 7ej rano d. 15go st-n 
jego był 737 5 millim.; term. 6-0 0. — Wiatr połudn,- 
zachodni. 

— We czwartek d. 16go grudnia: śś. Euzebiusza b. 
i Albiny. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Pani Adolfina Zimajer, alu- 
bienica naszej publiczności, wystąpi drugi raz 
we czwartek w niegranej u nas dotychczas dwu- 
aktowej komedyi Maurycego Desvallieres p. t.: 
Pożycz mi swej żony, w której również biorą 
udział pani Sułkowska, pp. Lubicz, Sobiesław, 
Ryger, Siemaszko i inni. Na zakończenie odegraną 
zostanie nieznana n nas jedno-aktowa operetka 
Jakóba Offenbacha p. t.: Lizka i Frycek, w któ- 
rej pani Zimajer wykona główną rolę. 

W sobotę trzeci i przedostatni występ pani Zi- 
majer w nadzwyczaj wesołej i doweipnej cztero- 
aktowej komedyi pp. Labich i Delacour: Polowa- 
nie na zięciów. 

Ponieważ z wielu stron nadchodzą zapytania, 
kiedy przedstawionym znów będzie Chamillac, 
dyrekcya teatru oznajmia, że dopiero po świętach. 
Obecnie bowiem stoją na przeszkodzie gościnte 
występy pani Zimajer, a następnie przygotowania 
do wystawienia: Dziewczę z chaty za wsią. 

Wczoraj przedstawiono Paryżanina po raz drugi; 
pomimo bardzo ładnej gry p. Lubieza i panny 
Kałużyńskiej, Paryż min nie może się spodziewe Ć 
tego powodzenia, którem cieszy się Chamillac tak 
dla wartości swej, jak dla zaakomitej gry. Powo- 
dzenie Chamillaca da się tylko porównać, choć i 
e nie całkiem, z przeszłorocznym sukcesem Teo- 

ry. 


Osttani Nr Tygodnika illustrowanego, poświęco- 
ny jak poprzedzający pamięci Stefana Batorego, 
zawierą między ianemi następujące artykuły: 
Współczesny wizeranek moralny Stefana Batore- 
gc; — Wstęp do od zytów publicznych w War- 
szawie o literaturze polskiej za Stefana Batorego, 
przez Stan. Tarnowskiego (dok.); — Zgon króla, 
przez A. Pawińskiego *(dok.); — Dom Batorego 
w Grodoie, przez El. Orzseszkową;— Sen majowy, 
przez P. Chmielowskiego; — Pomnik Kacpra Be- 
kiesza, przez W. Korotyńskiego; — Nuncyusz Cali- 
gari o króla Stefanie (r. 1578), przez J. Kallen- 
bacha;— Brama Stefana Batorego w Kamieńcu, 
przez Dra Antoniego J. — Ryciny są następne: 
Sarkofag Siefana Batorego w katedrze krakow- 
skiej, według fotografii W. Rzewaskiego ; Szabla 
Stefana Batorego; Pieczęć wielka i podpis króle; 
Monety z czasów Stefana Batorego; Góra Bekie- 
szowa w Wilnie; Własnoręczne pismo króla; Por- 
tret Anny Jagiellonki, żony Stefana Batorego; 
Grobowiec Anay Jagiellonki w katedrze kra- 
kowskiej. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 
Wiedeń 14 grudnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia- 
nowicie: ciężkieh, średnio-ciężkich i lekkich wę- 
gierskich 3,896, tudzież galicyjskich warchlaków 
4,392, razem 8,288 sztuk. 

Płacono za węgierskie ciężkie 36 do 36'/, złr., 
za średnio - ciężkie 33, 34—35 — złr., za lekkie 
24—30 złr.,i za galicyjskie warchlaki 28—32, 36 
i 38 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 


Artykuły w dziale „Nadesłane mie pocke- 
irg od iedakcyt. 


NADESŁANE. (2857-2) 
Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimier (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne it. d. Spis towarów 

aa żądanie opłacony. 


NADESŁANE. (2317-32-2) 


Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró- 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni- 
versel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedle- 
ckiego: 


(3059-1-3) 


Księgarnia $. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie poszukuje ucznia. 
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cyjna, petycyjna, szkolna, kolejowa i klub cen-| Berlin 14 gradnia. Komisya wojskowa parla- 
trum. Wieczór będzie obradować lewica. mentu niemieckiego ukończyła wczoraj dyskusyę 
W komisyi kolejowej debatowano nad wnio- | jeneralną, i postanowiła rozpocząć dyskusyę szcze- 
skiem posła Struszkiewicza o zapobieżeniu, ażeby |gółową nad projektem do prawa o pomnożenin 
zarząd kolei ede ” zeta objęty przez ees ao : dwóch ka ia bei wojny na 
i  cieżoj i. niż ki iek | kolej Karola Ludwika. Wnioskodawca zepropono- | początku posiedzenia rzekł: Oświadczenia rządów 
SA yot pisa Magati pander Sadi Ca wał, aby referat ten oddano posłowi Grossowi.|związkowych co do stosunków zewnętrznych Nie- 
nice. Nigdy rząd rosyjski nie stał tak na stanowisku | Uchwała jeszcze nie zapadła. miec nie mogłyby nie takiego zawierać, coby nie 
nienawiści wobec ludności polskiej, którą rządzi, | W komisyi petycyjnej rozdano referaty. | mogło być zakomunikowanem urzędownie na pu 
jak dzisiaj. Wszechwładnym panem sytuacyi jest] W klubie centram oznajmił przewodniczący | blicznem posiedzeniu; kanclerz sam, gdyby był 
p. Apuchtin, podsyeany ustawicznie sekciarstwem | urzędownie, że poseł Dr Stanisław hr. Ba-|obecnym, nie mógłby złożyć komisyi objaśnień, 
klubów patryotycznych rosyjskich, które podobną |deni oświadczył, iż z klubu występuje.|których treść byłaby nową. Dalej sięgające wy- 
odgrywają rolę, co loże masońskie wobec rządu| Klub centrum zastanawiał się nad wnioskiem nurzenia o ściślejszych związkach i możliwej po- 
republikańskiego we Francyi. „Idź dalej a dalej!“ | (klabu lewicy) posła Romanowicza, dążącym do |lityce pojedyńczych mocarstw nie mogłyby nastą- 
oto hasło tych sekciarzy rosyjskich, wobec któ-|tego, iżby można u rządu uzyskać przedłożenie pić bez utrudnienia pokojowej polityki Niemiec i 
rego wykonawey władzy muszą przeprowadzać |Se8y] sejmowych. Klub centrum zgodził się na za- |bez wyrządzenia jej szkody. Sytuacya nie dojrzała |sądorem niemieckim ks. Reuss. Obecnie przyjęcie 
rzeczy najniedorzeczniejsze, drażniące, bezskute- | Sadę, a formę pozostawia inicyatorom. 1% do tego stopnia, aby ze strony niemieckiej mogła tej deputacyi w Berlinie przez hr. Bismarka, lub 
czne a oburzające wszystkie uczucia ludzkie —|  Komisya szkolna rczazieliła petycye wniesione | być w sposób urzędowy i publiczny omawiawą. | hy, Berchem jest już zapewnione. > 
byle się tylko wykazać wobec tej presyi, że na] do Sejmu, a jej do załatwienia poruczone, pomię-| Gdyby wskazane przez rzed kategoryczne motywa Depatasya bułgarska z okazyi pobytu swego 
drodze zagłady polskości nie ustają. dzy referentów. Zastanawiano się również nad|ustawy zarówno w kierunka wojskowym jak po-|w Wiedniu poinformowała się także w sprawie 
Pod pozorem nadzoru co do czystości w do-| wnioskiem X. „Dra Kopycińskiego o zniżenie lat | litycznym nie wystarczyły komisji, kanclerz nie zaciągnięcia pożyczki. P. Dumba, któremu de- 
mach ze względów sanitarnych i wrzekomej obaą-|służby nauczycieli ludowych z 40 na 35. Komisya mógłby pomimo tego z zakresu nieznanej dotąd putacya złożyła swą wizytę, odgrywa, jak się 
wy cholery odbywają się w całej Warszawie re |powierzyła referat w tym przedmiocie posłowi ogółowi polityki nie takiego dodać, coby nie przy- zdaje, w tej sprawie pewną rolę. | 
wizye domowe, które atoli nie ograniczają się| Romanowiczowi. niosło szkody zarówno stosuakom zewnętrznym Konstantynopol 15go grudnia. Porta nie 
na miejscach, wymagających dezinfekcyi, ale Niemiec, jak pokojowi powszechnemu. Wied. traci nadziei, że pozyska PE bułgarską dla 
wsraczają do mieszkań, aby według tajnego roz- Petersburg 14 grudnia. Birżewyja Wtedo swych „zapatrywań co do kandydatury ks. Min- 
porządzenia p. Apuchtina kontrolować: 1) czy mosti dowiadują się, że komisya cukrowa przy | grelii, i oczekuje w tym celu rychłego przybycia 
młodzież szkolna w rodzinach polskich czytuje ministerynm skarbu została rozwiązaną, i zarzą-| Wutkowjcza. 
w d mu książki polskie czy rosyjskie? 2) czy nie dzono wysłanie urzędników na terytorya produk- wuęrsburg 15 grudnia. Komunikat Prawitel. 
pobiera w domach nauki religii i dziejów ojezy- cyi eukrowniczej, celem zbadania .na miejscu po- t 


oS > Wiestnika ubolewa nad artykułami dzienników 
stych; 3) czy ləkeyj po domach nie udzielają łożenia tej produkcyi. z ostatnich czasów, które starały się przedstawić 
naus.yciele i nauczycielki prywatne, nieposiada- iD 


Niemcy jąko nieprzyjaźnie dla Rosyi usposobione, 
jące patentów p. Apuchtina? Prześladowanie dzia- 


lina, gdzie zabawi trzy dni, a następnie do Pa-| Wiedeń 15 grudnia. Do Tagblattu donoszą 
ryża, gdzie się zatrzyma przez dwa dni. z Petersburga: W ostatnich czasach odbyło się 

Wiedeń 15 grudnia. (pryw. F) Przyjęciu de-! posiedzenie rady wojennej, które zajmowało się 
putacyi bułgarskiej w Berlinie stały z początku |kwestyą rozpisania znacznych dostaw wojskowych, 
pewne formalne trudności na przeszkodzie, któ-|z którychby wnosić można o ewentnalnej wyprawie 
rych usunięcie kosztowało wiele trudu. Przed kil-|rosyjskiej z nadejściem wiosny. Między innemi 
ku daiami wyszło nawet z tego powodu doniesie- | rozpisano dostawę 2 milionów kal karabinowych, 
nie z Zofii, iż w Berlinie nie zgodzono się urzę: 
downie na przyjęcie tej deputacyi. Główna tru 
dność polegała na tem, iż zdaniem decydujących 
sfer berlińskich deputacya bułgarska powinna 
być zaprezentowaną przez ambasadora tureckie- 
go. Wątpliwości, jakie pod tym względem miano 
w Berlinie, usunięte zostały przez konferencye 
między deputacyą bułgarską a tutejszym amba- 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Warszawy z poważnego źródła: 


par obuwia dla żołnierzy itd. Oferty muszą być 
nadesłane do dnia 21 hm. 

Wiedeń 15 grudnia Do N. fr. Presse dono- 
szą z Londynu: W sferach urzędowych wyrażają 
silną nadzieję, że pokój europejski nie zostanie 
zaburzony, i starają się z całej obecnej sytuacyi 
politycznej wyprowadzić dowód, że mimo różnych 
wypadków, jakie się wydarzyły w ostatnim tygo- 


do obaw. 

Peszt 15 grudnia. Bndap. Corr. pisze: Rząd 
węgierski wypowiedział w odezwie, wystosowanej 
do kr. Taaffego, konwencyę cłowo-handlową z koń- 
cem r. 1887, zaznaczając równocześnie, że obstaje 
przy ułożonych projektach, odnoszących się do od- 
nowienia konwencyi cłowo-handlowej i przy in- 
nych przedłożeniach bez zmiany, i że usilnie pra- 
gnie jak najszybszego załatwienia tejże sprawy 
w parlamencie, aby obecne wypowiedzenie nie po- 
ciągnęło za sobą żadnych skutków. 

Berlin 15 grudnia. Podług Tagblattu, Cesarz 
i następca tronu wyrazili na andyencyi pożegnal- 
nej ustępującego proboszcza armii Thielena prze- 
konanie, że dla Niemiec będzie utrzymany pokój. 


Ta sama Gazeta pisze: 

Na wczorajszem posiedzeniu klubu prawicy u- 
chwalono nie zmieniać składu prezydyum, i upro- 
szono hr. Alfreda Potockiego, który z wiceprezy- 
dentury ze względów zdrowia chciał ustąpić, aby 
godność swą nadal zatrzymał. Drugim wicepreze 
sem pozostał p. Golejewski. 

Następnie naradzano się nad umożliwieniem 


Według dziennika Swiet senatowi rządzącemu|i zaleca dzienuikom większą przezorność i zimną 


twy polskiej na każdym kroku, — szpiegają ją| kontroli budżetu i objawiania zdania swego w tej | został zakomunikowany najwyższy rozkaz, mocą krew przy omawianiu stosuaków politycznych. | S 
w szzole, szpiegują w domach. mierze, oraz stawiania poprawek przez nieczłon- | którego wszelkie wydane poprzednio pozwolenia] Petersburg 15 grudnia. Ogłoszony komu- , legram y biura koresp 
W cytadeli są jacyś więźniowie polityczni —|ków komisyi budżetowej. na nabywanie majątków w tak zwanym kraju za-|nikat rządowy zaznacza, że kilka dzienników, . 


omawiając stosunki między mocarstwami europej 
skiemi a Rosyą, zboczyło od zasady bezstronno- 
ści, a popadało częstokroć w sprzeczność z rzeczy 
wistością. Zwłaszcza artykuły, poświęcone Niemcom,. 
przedstawiały państwo niemieckie, którego tajna 


chodnim przez osoby polskiego pochodzenia zo- 
stały zniesione, jako niemające żadnego znacze- 
nia. Prawo wydawania nowych świa pozo- 
staniono w zupełności jenerał-gubernaforom. 


T aao pe arnar ma 
Zajścia w Bułgaryi. 


Poruszono w końcu, jak ma się zachować klub 
wobec wniosku ks. Sapiehy. Postanowiono go ży- 
czliwie popierać, a w dysknsyi dotknięto dezor- 
ganizacyi, jaka wytworzyła się w naszem szkol- 
nietwie, wskutek wadliwego ustroju wewnętrznego 
bierarchicznego. Postanowiono podnieść głos w tej 
sprawie przy najbliższej okazyi. 


tradno się dowiedzieć, czy nihiliści, czy innej ka- 
tegoryi. Mówią, że odbyła się tam egzekucya, że 
jedaego ze skazanych rozstrzelano , wezwawszy 
wprzód księdza katolickiego; inni mają być wy- 
w.ezi3ni na Sybir. Za jaką winę i sprawę; kiedy 
od lat paru w Warszawie ferment nihilistyczny 
zupełnie przygasł, a młodzież polska odtrąca go 
ze wstrętem. Wszystko osłonione najściślejszą ta- 
jemnicą. 

Na Podlasiu ucisk Uaitów niezmienny, owszem 
coraz sroższy, według środków i rad p. Mirosława 
Dobrjańskiego, który jest najczynniejszym i naj- 
wpływowszym ajentem, przypominającym komisa- 
rzy konwentu za rewolucyi francuskiej. P. Do- 
brjański miał przesłać do Petersburga memoryał 
o skttecznym systemie walki z polskością i ka- 
tolicyzmem. 

N4 Źmudzi kościół w Kienstajciach, którego lud 
bronił — dwie kompanie kozaków, rozpędziwszy 
wł ścian, zburzyły ze szczętem i zrównały z zie 
mią. (Wiadomość o tym akcie barbarzyństwa 
otrzymujemy równocześnie z Kowna w liście, któ- 
ry jutro podamy). 


Monachium 15 gradnia. Münch. Allg. Ztg 
pisze: Książę rejent wysłał po powrocie swym 
z Berlina serdeczny telegram do cesarza Wilhel- 
ma. Cesarz Wilhelm odpowiedział równie serde- 
cznie, wyrażając w końcu -nadzieję, że słowa, 
jakie książę rejent wystosował do bawarskich de- 
putowanych do parlamentu, padły na dobrą glebę. 

"Paryż 15 grudnia. Izba odesłała, przerywając 
posiedzenie, przedłożone dwumiesięczne prowizo- 
ryum badżetowe do komisyi budżetowej celem na- 
 |tychmiastowych obrad. Komisya budżetowa przy- 
jęła to przedłożenie. 

Paryż 15 grudnia. Z Izby. W dyskusyi nad 
prowizorynm budżetowem zabrał głos Clemenceau. 
Mowca oświadcza, że istnieje większość dla re- 
form, a mianowicie pod względem rozdziału Ko- 
ścioła cd państwa. Gabinet Freycineta upadł, po- 
nieważ sprzyjał stagnacyi. Oświadczenie nowego 
gabinetu nie wszystkich zadowolniło. Większość 
bez współdziałania skrajnej lewicy jest niemo- 
żebną. i 

Prezydent ministrów zaznacza, że gabinet Frey- 
cineta upadł tylko przez przypadek. Rząd zamierza 
urzeczywistnić udzielone przyrzeczenia z nadejściem 
roku 1887. Przed rozwiązaniem sprawy religijnej 
należy przedewszystkiem pozyskać większość kraju. 
Pod względem rozdzielania Kościoła od państwa 
niema większości. Prezydent ministrów podejmu- 
je zcałem zaufaniem rękawicę rzuconą przez pra- 
wicę, ponieważ kraj jest za nim i przyjmuje współ- 
działanie wszystkich republikanów. a 

Prawica oświadczyła, że uchwala prowizoryam 
emo, ale niewyraża przez to ministerstwn zau- 
ania. 

Prowizorynm budżetowe przyjętem zostało 528 
przeciw 12 głosom. 

Wniosek żądający, aby jutro rozpoczęły się 
obrady nad podwyższeniem taksy od zboża, od- 
rzucony został 339 przeciw 221 głosom. Izba od- 
roczoną została do jutra do godziny 4 po południu. 

Rzym 15 grudnia. Zwłoki Mingbettiego przy- 
były wczoraj przed południem do Bononii; po- 
grzeb odbył się po poładnin przy bardzo licznym 
udziale publiczności. 

Londyn 15 grudnia. Biuro Rsutera zapewnia, 
że gabinet postanowił zredakować stałą armię egip- 
ską do 10,000, a angielską armię okupacyjhą do 
5,000 żołnierzy. 7 


Kursa. Wiedeń 15 grudnia. 2 godz. 30 mir. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83—. — 
Renta austr. srebrna oł 83:50. — Renta 45, 
złota austr. 113-15. — 5°% Renta austr. papier 
nieopodat. 100-70. — Akcye Banku Austr. Weg. 
882'-. — Akcye kredytowe 295'80. — Lond: 
125 70. — _ Napoleony 9'93—, — Dukaty 5'94. 
Marki 61:671,, — 50, Renta węg. papier. 94 15. 
4%% Renta węg, złota 104'30. — Losy prem. węg. 
=—.— Obligacye indemn. galicyjskie 104:50,— 
44%, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 9650. — 

Wiedeń 14go grudnia, Okowita: utrzymało się 
ostatnie notowanie złr. 25. 
EE RCA 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Anteni Kłobukowski, 


Z kluba centrum wystąpili posłowie: hr. Stani- 
sław Badeni, Chamiec i Madeyski. O wystąpienin 
hr. St. Badeniego zawiadomił przewodniczący na 
posiedzeniu klubu. 

Gazeta Narodowa zaś donosi: 

Pp. Stanisław Badeni i Tadeusz Pilat wystą. 
pili z klubu środka. 


Skutkiem gorszącej sceny Gładbana baszy ze 
służbą Naczewicza, przyczem Gadban nietylko na 
rejepcyę i ministerstwo bułgarskie, ale i na ajen- 
cye zagraniczne miał wymyślać, odebrał on od 
rządu bułgarskiego grzeczne w formie, ale sta- 
nowcze żądanie, aby odtąd życzenia swe tylko na 
piśmie zechciał rządowi przedstawiać. 

Z powodu, że się na każdym kroka wyraźnym 
okazuje ajentem rosyjskim, nazywają go w Zofii 
powszechnie „Gadbanowem.* 

Słychać, że Gadban basza nietyle może skut- 
kiem konfnzyi, jaką sobie sam zgotował, le skut- 
kiem bezskuteczności zabiegów, jakiej dotąd doznał, 
ma być odwołanym. 

Dotychczasowy ajent angielski Lascelles wy- 
jeżdża z Zofii we czwartek. Następca jego O'Connor 
przybył już do Zofii i miał wczeraj ponfne posłu 
chanie u rejencyi. 


Czytamy w Przeglądzie: 

Na wczorajszem posiedzeniu klubu prawicy wy- 
brano przewodniczącym klubu p. Grocholskiego, 
na zastępcę przewodniczącego uproszono p. Alfre- 
da hr. Potockiego. 

Na posiedzeniu tem wybrano stosownie do re 
gulaminu klabu komisyę parlamentarną, w skład 
której weszli pp.: Polanowski, Artur hr. Potocki 
i Adam Jzdrzejowicz. 

Dziennik Polski o tem samem pisze: 

Wczoraj wieczór zebrał się klub prawicy celem 
przeprowadzenia wyboru prezydyura. Wybrani z0- 
stali prezesem p. Grocholski, zastępcami p. Alfred 
hr. Potocki i hr. Golejewski, sekretarzami pp. 
Scipio i Stanisław Jędrzejowicz. Nadto wedłag 
przyjętego nowego regulaminu wybrano komisyę 
parlamentarną, składającą się z pp. hr. Artura Po 
tockiego, Polanowskiego i Adama Jędrzejowicza. 

Później zastanawiał się klub nad budżetem i 
postanowił poczynić studya, aby dać wcześnie 
swoim członkom w komisyi bndżetowej instrukcyę, 
w których działach budżeta chciałby przeprowa 
dzić zmiany. 


Ruszczuk 15 grudnia. Stojanow pisze w Sło- 
wianin'e że nadeszła już chwila do powstania 
w Macedonii, aby wreszcie stworzyć wielką Bał- 
garyę jako królestwo z ks. Battenberskim na 
czele, a gdyby to ostatnie było niemożebnem, jako 
Rzeczpospolitą. 


Telegramy ajencyi północnej: 

Dżurdżewo 13 grudnia. W Bieli wybuchły 
poważne rozruchy. Prefekt ruszczucki i niektórzy 
inni urzędnicy ulegli tam zniewagom i są dotąd 
zatrzymywani przez ludność miejską. Cała żandar- 
merya została z Ruszczuku wyprawiona do Bieli. 
Szczegóły bliższe dotąd niewiadome. Nieporządki 
wybuchły wskutek niesprawiedliwości władz. Wszy- 
scy oficerowie artyleryi załogi szumlańskiej podali 
się do dymisyi, ale rząd zofijski odmówił przy- 
jęcia tej prośby. 

Czardżuj 13 gradnia. Dziś o godzinie 4 po 
południu odbył» się w Czardżuju otwarcie kolei 
zakaspijskiej. Pierwszy pociąg powitany był na 
stacyi przez władze bucharskie, wraz z wysłan- 
nikiem emira i czardżujskim begiem na czele. 
W uroczystcści uczestniczyli : naczelny budowni 
czy jenerał Anienkow, dyplomatyczny ajent rosyj- 
szi Czarykow, reprezentant jenerał-gubernatora 
turkestańskiego książę Kantakuzen, jenerałowie 
Komarow i Kozielski, ajent dyplomatyczny Lessar 
i około 200 osób, wezwanych ze wszystkich za- 

PETE PA mieszkałych punktów kraju zakaspijskiego, a 
Czytamy w Gazecie Lwowskiej: w liezbie ich wiele dam. Uroczystość przeciągnie 
Dziś obradują w południe komisye: administra- się trzy dni. 


Lwów 15 grudnia. (Z Sejmu). Na posiedzenin 
obeeny minister Dr Dunajewski. 

Rząd przedkłada projekt ustawy o zewnętrznych 
odznakach służby, dla ochrony kultury krajowej 
ustanowionej. 

P. Badeni Stanisław wnosi nowellę do usta 
szkolnej o władzach nadzorczych miejscowych i o- 
kręgowych dla szkół ludowych. 

P. Goldmann interpelnje komisarza rządowego 
w sprawie wymiaru ekwiwalentu od korporacyj 
w myśl ustawy płacić nieobowiązanych. 

Następnie wśród natężonej uwagi Izby uzasa- 
dnia ks. Adam Sapieha swój wniosek w przed- 
miocie rozszerzenia nauki języka niemieckiego 
w szkołach średnich. Wniosek ten odesłano do 
komisyi szkolnej. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego przedkłada 
p. Romanowicz wniosek, aby sejmy dłużej obra- 
dowały niż zako dla spełnienia swych zadań. 


Tclegramy. 


Wiedeń 15 grudnia (pryw.). Do N. fr. Presse 
donoszą z Zofii: Gadban nie przestaje publicznie 
i w sposób brutalny obrażać rządu i reprezentan- 
tów zagranicznych. Podług wiadomości, nadcho- 
dzących z prowincyi, odbywa się pobór do woj- 
ska, mimo silnej agitacyi ze strony opozycyi, zu- 
pełnie prawidłowo. Gadban zażądał w wystoso- 
wanej przez siebie nocie zawieszenia wychodzą- Ą 3 
cych tu dzienników, ponieważ zalecają ponowny| Następne posie zenie odbędzie się w piątek. 
wybór ks. Aleksandra Battenberskiego, a wystę-, Wiedeń 15 grudnia. Do Wiener Allg. Ztg do- 
pują przeciw kandydaturze ks. Mingrelii. noszą z Londynu: W sferach dyplomatycznych 

Wiedeń 15 grudnia. Utrzymują, że deputa-|zapewniają, że Szuwałow zostanie wkrótce zamia- 
cya bułgarska uda się ztąd we czwartęk do Ber-|nowany następcą Giersa. 
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pół miliona płaszezów wojskowych, 2 milionów 


dniu, niema nie takiego, coby mogło dać powód 


Temast WOK OCR RO WACC Opolu U L. Fieischmana; w Tarnowie u WŁ. Cnodackiego, Kijasa i F. Węgrzynowskiego. 


Dr. Smoleński, 


docent Hydroterapii w U.iwer. Jagiell. 
[2869-7-10] ul. Karmelicka 38, 0.dyn. od 3—4. 


A WANA 


IE Na Boże Narodzenie! 


rozsyłam pocztą opłatnie z ocieniem włą- 
cznie z opakowaniem za zaliczką: 
pomarańcze najlep. mesyńskie kisz. 5 kılo 
złr. 1:90 
pomarańcze ma da ynki kosz. 5 kilo złr. 2 20 


ans moe oe 77 o przyjmuje na sklad do własnych obszer- 
BOR, |g nych, suchych magazynów, produkta, 
Giardiuetto pacz. 5 kilo . . .. . . złr. 6:50 


Malaga 10 letnie bar 
Muszkatołowe n jl. , 
Madeira najl. ognista „ 


Antoni Paparotti w Tryeście. 


krwi, przychodzi do normalnego stanu. 


Dostać można w Kr.kowie w aptek. pp. Trau 
czyń;ki go, R dyka, Wsszniewskiego i Siedlec- 
kiego, — we Lwowie w apteka :h pp. K. Mikola 
scha, Krzyżanowskiego i Nahlika. 


„Pier 
Pa 
fisa 


| 
| 
| | zm | 


Niedawne lub moe | skrofuły, choroby skórne (liz- 
1 inne cierpienia naskórne, 

hyde cera 1h zanieczy szczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody 4 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardje. 
nabrzmienia, narośle na kości, strum, niemoc i drugorzedn. 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedziczne... 
Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardzjej 
orczywszych, nieustępujących prz , 


uje, 


żadną metodą lekare! 


BISCUITS? OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przes Akademję Medyczną w Paryżu 


teczniejszy znany doi 
jedynem w całym é 


w największym wyborze 
i najtaniej, 
jak również 


WSZELKIE INNE 
artykuły dewocyjne 


p leca 


Andrzej Schultz 


w Krakowie, 
Rynek L. 32. 
Zami jscowe zlecenia naty ch- 
wist załatw ia. [31 7-2 20] 


ród wielu środków domowych, zale- 
canych przeciwko podagrze i reuma- 


wróciło jednak do Pain-Expelleru. 
Przekonali się bowiem przez porównanie, 


iż bóle reumatyczne, jak łomota człon- 
ków it.p., również hól głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p.od użycia Pain-Expelleru najprędzój 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za- 
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1.zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwarancyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzógać 
szkodliwych naśladowań i UAE 
za prawdziwy jedynie Pain-Expeller z „ko- 
twicą“ Główny skład w aptóce 

pod Złotym Lwem w Pradze, przy placu 

Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 

składzie prawie we wszystkich 
aptekach.*) 


(2953 5-) 


Wina na wety! 


n n n n 


n n n 


(8054-2-4) 


EZAT 


>, ar +. 


BY ZA 


RAŹLIWE 


ty, strupy, trąd. 


i naju 
leczą się przez użycie. 


Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich w szpitalach Partytkich. 


24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, załecane od 
lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 

środek przeczysczający krew, jest 
lecie, jakie otrzymało wyżej w, mie- 
nione tytuły i oznaki honorowe, oo dowodzi jego znakomitej 
skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem 
powzaeę funkcje iy woo preyoho 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ż: 
szystkie przypadłości chorobliwe ca dł pamirsa 
|= podkopane przes zepsucie 


Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna wskutek chemi 


oznego blichewaniz) spowodowała vas do 


wyrabiania pod powyższą nazw 


mate y1 


iadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 

Eiss o 60 procent. Weba King jest | 

lepszą, najtrwalozą i vajtańszą materyg na 
i 


wS8ze 


ie gatunki bielizny. Nasz znak jest 


urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie u-aranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 


1 


m 


— 


sztukę 78 centym. szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

lznę bardzo trwałą EG, AE MOZE 
sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzki: i daw 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej - - « * + « . . 
sztukę 175 ce: tym. 8zerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześciera ieł bez szwu „ 11:80 
sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka . -: « + . . „1280 
Celem przekonania się o gatun- 


ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (2971-180-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14, 


ozporządzając wyćwiczoną służbą ką- 
pielową zawiadamiam, że osoby po- 
trzebujące leczenia hydropatycznego , mo- 
gą je odbywać w własn*m mieszk niu p: d 
moim nadzorem i kierunkiem. W odpowied 
nich chorobach stosuję mięsienie (massage) 


Swietych 


yłka netto 4 litry złr. 5 — 
5'— 
BEŻ 


oh biszkoptów apetyi 
zą do normalnego stann, 


nikną i zdrowie, choćby 
zanieczyszczenie 


(2491-28 


CZAS z Czwąrtku 16 Grudnia 1886. 


Doroczna wystawa i wyprzedaż 


brazów., wyrobów galanteryjnych ze skóry, pluszu 
i drzewa; 
bizuteryj paryskich i wachłlarzy. 


i w magazynie F. SZUGCEK W ICZA w Krakowie, 


Rynek, linia A—B. (2968-7-10) 


OZZOCYTCSO EOS WDS TOGO 


ś BANK GALICYJSKI 


dla handluiprzemysłu 
w KRAKOWIE 


eskontuje weksle po 6 procent; 

załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich 
gieldach europejskich i pozaeuropej- 
skich; 

*. kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, de- 

-= wizy, papiery publiczne, kupony i mo- 
nety i udziela na te:walory zaliczeń; 


a% 
EŃ 


PZ 


towary i wyroby wszelkiego rodzaju, 
za zaliczka lub bez; załatwia kupno 
i sprzedaż takowych. Wogóle usku- 
tecznia wszelkie tranzakcye bankowe, 
komisowe i handlowe pod najprzystę- 
pniejszemi warunkami. 


£ iDyrekcya. 


12860 6-12) 


RZOROZĄ POZIO PAZDAN D POZY 


| A BÓLU z : 
| s1? sa JRR e Bóvy 300 morg. lasu 


wysokopiennego 
jest do sprzedania w IDulczy 
wielkiej pod Radomyślem. 
Bliższych wiadomości powziąść mo- 
żna u Zarządu dóbr De- 
bickich w Nagawczynie, 
poczta Dębica. (3031-2-3) 


„Na O A AA A | M ATA meanma A AAA 


Wysiewki herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków 
herbat, rozsyła (2667-16-27, 


; nek „8 i 
Proszku Pudełka : 4 fr. 25 c., 213 fr. — Pasta Pudełka: 2 fr. z goare tali ają E ak kilo 
Dom sałotony w 1807 r. SE G UIN *';; Huguerie, 8 . n » n pakowaniem 


AGENT GLOWNY : BORDEAUX handel herhat, rumów i win p. f. 


„UB Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, 3 
y Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie A. VE. Mandil, 

perfum P. Jg: Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Traw król. pruski nadworny dostawca 

w Bernie Brünn). 


czyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 


Wim 0:0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r, 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY rzez Przeora 
w roku 1373  pioTRA BOURSAUD 

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy próchnie- 
nie zębów, które bieli i wzmacnia jak również JÁ 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. SĘ 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- 
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro- 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków XĘ 
j| (eczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
cierpieniom zębów. » 


Flakoniki : 2, 4 i 8 fr. 


oraz w aptece p. Siedleckieg. . [1907-8-24] 


Szcz gólnie przydatne dla niedokrewnych i rekonwalescentów 


D B. Strassnickiego BERNARD TICHO 
> piwo słodowe zdrowia vremi: Gino 
SA rozsyła za zaliczka: 

e z v m. dam zatr 
analizowane przez Wn,ch Drów Kirola J AA, asystenta Wgo Dra Czyrniańskiego 30 i paki aa E PE SBO 
Prof. chomii w Un. w. J+gi<ll ńssim -- i Kratschmera Prof. chemi zastus. i hygieny przy Uniw 10 „ flaneli Valerie 60 em szer Q PA 
w Wieduiu. Wypróbowańe i zalecane przez Waych Drów: Radce Dworu Prof. v. Bambergera, 10 „ barchanu na suknie š RY 350 
Ra 'cę ı woru Prof Brauna V. Fernwalda, Radcę Vworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę 10 „ kałmuwu najśw. wzór 5 270 
Rządowego Schnitziera, Prof. Hofmokla w Wi: dnia, oraz powszechnie znanego iekarza chorób dzio- 10 „ ind Foula podw. szerok. > 450 
cięcy ch Dra Rossenblatta w Krak wie. : ż l- J~ Prospekta darmo. qm 10 „ wełn. rypsu 60 em. szerok. ź 3-80 

Główne biuro i piwnic: Wiedeń, Ober-Dóbling, Nussdorferstrasse 29. L „ Szt. płótna domow. I. gat. „ 5— 

Główne zastępstwo dla Krakow», Galicyi, Szlązka avstr, Bukow ny, Królestwa polsk i Rumuwii, Lo n TED niy A= 
u Wgo Ignacego Ringeiheima, Mag. farm. w Krakowie. [3001 2-20] 10 metr. wateryi kratkow. . . „ 250 

Składy u pp. aptekarzy: w Brodach u M. Kulaka i © I»teinua; w Czerniowcach u F. Lan | i Tonko am zr ia > 
genhalua; w Drohobyczu u Otewski, go i Partyka; w Jarosławiu u J. Rohma; w Kńrakowie u! jw „a A u Pig AENT 
wł. Borkowskiego, P. Krokiewic'a, w. Redyka, E. Radlers, A Siedleckiego, T. Sobierajskiego, 1 kodmik 10- 3%. śmy z. 0 
J. Traaczyúskiego, K. Wilezyńskiego, K. Wiszni wski-go i Kräatlera drog.; we Lwowie u T. Bei- 1 wi A 30 a ros dług. a 8-50 
sera, Z Ruckera i K. Sklepińskiego; w Podgórzu u J. Skakalskiego; w Przemyślu u A. Mańkow- 1 EA Akg” en s 450 
skiego; w Rrzeszowie u A Kar»ińskiego; w Samborze u J. Aleksiewicza; w Sanoku u J. Zarewi- sro SUNOWD: 7/4 ag. n 2— 


(8050-14-20) 


| | mm darmo 1 opłataie. S śmeń 


cza; w Stanisławowie u A. Amirowicza; w Stryju u L. Gärtnera; w Suczawio u E. Liszki; w Tar- 


Pierścionki od 5—35 złr. 


Szpilki od 4—28 złr. 


Oprawne w prawdziwe złoto i srebro. 


Niemożna odróżnić od prawdżiw. dyamentów. 
N Złotnika Scharfa (38076-2 5) 
S 
| Y AMTENTY nasiadowane 
| przez ludzi fachowych uznane jako jedyne w świecie, 
: w Pradze, Graben Nr. 6 nowy. 
od 5—16 złr 


Naramiennihi, medaliony, ozdoby do włosów, 
szpilki drgające, perły, naszyjniki, pierścienie 
prałackie, krzyże it. d. i t. d. 


Należy żądać cenników. Nieodpowiedni towar będzie wymienionym. 


Na gwiazdke 1SS6 r. I 


Guziki 
Butony od 6—60 złr. 


*eu0z9euzpo iwejepau gz 


Na gwiazdke 1SS6 r. z 7 


EKSTRAKT ORZECHOWY! 


Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 
A. Maczuskiego w Wiedniu, Kirntnera'r«sse Nr. 26. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, naj- 
łatwiej i najp: wniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, szatyn, bru- 
natny i czarny; nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak, że 


kolor ten przy myciu nie schodzi. 


Ze wszystkich znanyca farb do włosów, ekstrakt 


orzechowy, jako czysto -roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów- 


nania lepszy jest od wszelkich innych farb, cześci 


metaliczne zawierających. 


flakon ekstraktu orzechowego po złr. 150 i złr 3— 


CENA | słoik pomady orzechowej 
fiakon olejku orzechowego 


B= dr 
Bl RB 


n n 
n ld 


Składy w Krakowie mają: W. F'enz kupiec, Konstanty Wiszniewski 


aptekarz, Marol Doening fryzyer, Tadeusz Wiskida fryzyer. 


Dom wywozow 


(2412-12-20) 


| zum Goldenen Schwert, 


Herrengasse 13, w Bernie (Brünn) i Schwertgasse 1, 


rozsyła za zaliczką: 


sukno damskie podw. szer. 
10 metr. złr. 850. 


 pakłak damski podw. szer. | 
10 metr. złr. 5-50. 


rumburski oxford 
1 szt. 80 łok. złr. 450. 
webę King 5/, szerok. 
1 szt. 30 łok. złr. 6:50. 


berneń. materye zimowe 
na ubiory 3'10 m. złr. 4:50. 


| berneù. materye zimowe 
na surduty 2:10 m. złr. 8:—. 


kaszmir podwój. szerok. 
10 metr złr. 5. 


Dreidraht 
10 metrów złr. 4—, 


szyfon 


_flanele na suknie 


10 metr. złr. 4 -. 1 szt. złr. 5—. 


barchan na suknie 
10 metr. złr. 3:50. 
kałmuk 
1) metr złr. 270. 


1 szt. złr. 5—, 


kanevas 


płótno domowe */, szer. | 
1 szt. 30 łok. złr. 4:50. 


1 szt. 30 łok. złr. 5 —. 
barchan pikowy 


barchan sznurk. 


1 szt. 30 łok. złr. 5—. 


chustki wełniane *°/, 
1 szt. złr. 4*—, 


chustki siatkowe 5, 
1 szt. złr. 120. 


garnitur rypsowy 
3 szt. złr. 4'90. 


garnitur dżutowy 
8 szt. złr. 4—, 


chodniki 
10 metrów złr. 3:40. 


Uznana rzetelna i porządna obsługa. 


Ceaniki i próbki na żądanie opłatnie. 


(2975-2-10; 


IASTHM EPESMAINEVRALGIESĘEEŚ 


ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka- 
nałów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEWASSEURA. 


Skład główny w Paryżu u Pana LEVASSEUR 
RUE DU PONT-NEUF, 7. 


pienia nerwowe leczą się przez użycie 


PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
D" CRONIER. 


Wymagać stępel zjednoczenia fabrykantów. 
W Pa 


ryżu, w aptece ROBIQUET 
Rue de la Monnaie. 23. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (2490-28-) 


podarunki 
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IMĘ” (w uznanym najlepszym gatunku) 


Latarnia magiczna i przyrządy obrazów mglistych 
włącznie ze seryą obrazów po złr. 2 et. 25, 
złr. 5, 7, 9, 12, 15, 18 i wyżej. 

Kompletnie urządzone pudełka czarodziejskie dla dzieci | 
ze zbiorem mader zadziwiających sztuczek czarodziejskich. Z opisem po złr. 1 c. 50 
złr. 225, 3:25. 5, 7:50; 10, 18 złr. 
Zabawiająca fizyka! 
Małe modele machin parowych, które ogrzane spirytusem mogą być zaraz w ruch 
puszczone. Z opisem it. d. po złr. 2, 3 5, 8, 10 i wyżej — Maszynki elektryczne 
z tarczami szklannemi złr. 4:50, 6:50, 12. Poboczne przyrządy dov tego w wielkim wyborze, 
Nowość, szczególnie dla dorastającej młodzieży 
m fotograficzne przyrządy 
kompletnia zestawione po złr. 12, 22, 30. 
Nowe oryginalne gry towarzyskie 
(dla zabawy całych towarzystw stołowych) od 1 złr. wzwyż. 
Małe prasy drukarskie | 
(nowo bardzo zajmujące zatrudnienie dla dzieci) złr. 1-75, 250, 550, 7:50 i 10. | 
Rozsyłka na prowincyę za zaliczką pocztową. — Tylko wprost u podpisanego. 


BE- SZCZEGÓLNIE POLECENIA GODNEJ-qng| 


35 
wiazdjkowe! 


"qorqSKZI8M0) I 
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[2947-3-4] 


< R. Klingi w Wiedniu, l., Tegetthofstrasse Nr. 3. $ 


Ciągnienie już na święta. 


incsem 
LOSY 


|ó Wygrana w gotówce 


10.000 złr., 5000 sA 20° 0 | 478 


Há incsem = losów można dostać: 
w biurze lotóryjnem węgier. Jockey-klubu, Budapeszt, Waitznergasse 6. 


Jh l mo ULU 


wygranych 
w gotówce. 
(2970-25-) 


OES r EE e A E O I v 
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CZAS z Czwartku 16 Grudnia 1886. 


NA GWIAZDKE 


wielki wybór książek ozdobnie opraw: 
nych. illustrowanych, tak francuskich jak 
i polskich, książek do modlitwy, obra. 
zów w ramach, obrazków do książek, 
kropielniczek, różańców, medalików. 
statuetek — poleca [3112-1-6] 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie. 
bezdzietna, mogąca się wy- 


wdowa kazać chlubnemi świadec- 


twami, w sile wieku, poszukuje miejsca do gospo- 
darstwa. Bliższa wiadomość pod lit. A. %. przy 
ulicy Floryańskiej pod Nr. 7 na dole, drugi 


podworzec. [3113-1-3] 

mający chlubne świadec- 

si udemt two dojrzałości, życzy 80- 

bie gdziekolwiek udzielać łekcyj. Bliższe wia- 

domości pod L. 3 w Bestwinie poste restante. 
(3109-1-2) 


przejmie uprasza się Szanowne Za- 

rządy dóbr z okolic Krakowa o na- 
cesłani» ofert z wyszczególnieniem odnoś- 
nych warunków co do dostawy nabia- 
łu dla mającej się założyć w Krakowie 
na w ększą skalę mleczarni. — Zgłoszenia 
prosimy adresować: A. ID. poste restante 
Kraków. (3114-1-5) 


Zaraz do wynajęcia 
salon bardzo obszerny i pokój z ny- 
żą, ładnie umeblowane, z widokiem 
na planty i plac Szczepański, w do- 
mu pcd Nr. 3 przy placu Szcze- 
pańskim na I. piętrze, na prawo. 
(8058-1-2) 


Na wilię na drzewko 


różne ozdobne 


PIERNIKI SALONOWE 


w paczkach po 40, 30 i 20 e. 


Placek królewski przekładany 


1 złr. 50 cent. 
Paczka przekładanych pierników 
z konfitarą za 50 cent. 


Całusków 30 za 25 cnt. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 
K. MOLECKIEGO 
w KRAKOWIE 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
istniejącej od przeszło 31 lat. 
(3110-1-5) 


IF Wezwanie ! -JBE 


Wszystkie osoby, które z p. Stani- 
stawem Skrzyńskim, żonatym z 
p. Julią z Rozwadowskich, mieszkającą 
w Krakowie (Mały Rynek Nr. 3), mają 
jakikolwiek interes i do niego jakie- 
kolwiek żądania, a przytem straty 
doznały, wzywam niniejszem do współ= 
nego energicznego kroku, uda- 
jąc siy do p. Dr. Georg v. Preyszler, ad- 
wokata w Preszburgu (w Węgrzech) i 
wspólnemi siłami dążyć do kroków praw- 
nyeceb. P. Preyszler wie także o teraźniej- 
szym pobycie p. Stanisława Skrzyńskiego 
i każdemu jego adres doręczyć może. 

[8111-1-8] 


Ogloszenie konkursu. 


L. 1924. 


(8055 1-3; 


Wydział powiatowy w Gorlicach 
ogł: sza niniejszem konkurs na po- 
sadę sekretarza Rady powia- 
towej, z płacą roczną 900 złr. w. a. 
i d datkiem aktywalnym 300 złr. w.a. 
rocznie, oraz prawem do emerytury 
według warunków statutu emerytal- 
nego tutejszej Rady powiatowej. 

Ubiegający się mają złożyć na- 
stępujące dowody kwalifikacyi: 

1, św.adectwo z ukończonych nauk 
prawniczych w jednym z uni- 
wersytetów państwowych; 
wykazać się z dotychczas pełnio- 
nych obowiazkow ; 

przedłożyć metrykę chrztu. 
Posada ta nadaną zostanie prowi- 
zerycznie na rok jeden, poczem: do- 
piero rtabilizacya nastąpić może. 

Podznia wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego w Gorlicach 
najdalej do 15 stycznia b. r. 


Z Wydziału powiatowego. 
Gorlice, dnia 9 grudnia 1886 r. 
Prezes: Płocki. 


2) 
3) 


- m e 


pP oknje się zdolnego miejscowe- 

go ajenta i sumiennego inży- 
niera obeznanego ze stosunkami ruchu 
Krakowa i okolicy celem zyskownego za- 
Jęcia. Łaskawe adresy = J. L. 5286 
przyjmuje Rudolf Mosse w Berłinie S. W. 


(3079) 


Fernet Branca 


przez włoski rząd patentowany najlepszy 


likier zdrowotny 


(także z wodą, winem lub kawą zmieszany dobrze 
działa”, można każdemu jaknajlepiej polecić, gdyż 
Ok z ł się jako dyetetyczny Środek na wszelkie 
choroby żołądkowe i inne deleg iwi ści. Kto za 


t m ekŁce być pewnym i ctrzymzć niefałszowaay 
pruwaziwy towar, niechaj się uda do 


Francesco Cirio, 
nadwornego dostawcy króla włoskiego 
w Wiedniu, 
I. Am Hof Nr. 15, III , Grossmarktha'le. 
Cena flisz. 1 złr. 60 ct 


€ Rozsyłka za za`'ieczbą. 
Wislk. skład gastronomicznych pe miya Cenniki 


dac. o i opłatnie. 13066-1-3) 
(zcionkami Drukarni „Czasu*. 


Józef Wawrzaszek, | 


wydalony z Prus, pochodzący z Cieplie 


pod Jarosławiem — obecnie pozostający 
bez żadnego utrzymania — po- 
szukuje jakiejkolwiek posady jako lokaj, 
do posług, jako gajcwy lab t. p.— O ła- 
skawe zgłoszenia uprasza jaknajry- 
chlej pod adres.: Józef Wawrza- 
szek w Krakowie, ul. Wolnica L. 6. 

ily i pomolog z większych za- 
Ogrodnik kładów, ~ sile Geko, Żo- 


naty z małą familią, z chlubnemi świade- 
ctwami poszukuje posady w kraju lub za 
granicą od 1 stycznia 1887 r. Adres: B. 
W. poste rest. Przeworsk. (3:02 2-2) 


Obrazki świętych 


w naw ększym wyborze, z najsłynniejszych fa 
bryk, po umiarkowanej cenie, poleca han- 
del pod firmą (2996-5-12 


H. Kretschmer w Krakowie, 
róg Rynku i wl. Szewskiej L. 2. 


Konkurs 


Wydział powiatowy 
w Grybowie rozpisuje konkurs 
na posadę adjunkta z płacą do 
600 złr. rocznie. Wymagane są wią 
domości rachunkowości techniezno- 
drogowej i kasowej. Posada jest pro- 
wizoryczną; kaucya pożadaną. Po- 
dania z sl-gatami należy do wydziału 
powiatowego wnieść po koniec 
grudaia r. b. (3057-1-3) 


Zastępca prezesa: Klemensiewicz. 


Z kaszlu i cierpień piersio- 

wych odzyskan. wyleczenie 

przez Jana Hoffa zdrowotne 

wyroby lecznicz.-pożywcze 
z wyciągu słodowego. 


Orzeczenie oraz podziękowanie wyle- 
czonego dla wynalazcy oryginalnych 
zdrowotnych wyrobów leczniczo - po- 
żywczych z wyciągu słodowego Jana 
Hoffa, ces. kr. nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich panujących w Eu- 
ropie, ces. kr. radcy, posiadacza 65 
najwyższych odznaczeń itd. w Berli- 
nie i Wiedniu, l., Graben, Brauner- 
strasse Nr. 8. 


Uznane od 40tu lat. Przeszło milion wy- 
ników wyleczenia. Tysiące, których już 
opuszczono, odzyskało utracone zdrowie 
i życie, którem się cieszą. 
Britadl pod Zengg, 24 września 1866. 
Wielmożny Panie! Długi czas 
cierpiałem na kaszel i bóle 
piersiowe, a przez Jana Hoffa 
wyroby słodowe znalazłem 
wyleczenie. Proszę o rychłe nade- 
słanie za zaliczką pocztową sześć butelek 
Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego, 1 flaszeczki zgęszczonego wy- 
ciągu słodowego i 1 woreczka Jana Hoffa 
cukierków piersiowych z wyciągu słodo- 
wego. Z wysokim szacunkiem 
A. Holjevac 
(2630-1-2) w Briiadl ped. Zengg. 


zatesmiczyny Należy się wystrzegać 
> 


przed próbami omamień 
@ 
M 


wskutek naśladowan i n- 
ies O 


ważać na oryginal. znak 
ochronny, portret i pod- 
pis wynalazcy J. Hoffa. 
Niżej 2.złr. nie się nie 
posyła. 
Do nabycia we wszystkich a- 
ptekach, składach aptecznych 
i wielkich hamdlach. 


i 
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Biblioteka dla młodzieży 


Ferdynanda Hósicka w Warszawie. 


D~ Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w Krakówie, 
Lwowie i na prowincyi. “BE 

Od A. do Z. Prześliczny elementarz obiazkowy dla grzecznej dziatwy, z 24 kolor. 
rycinami i tytułem kolor. Cena karton. rs. 2. 

Bajarz Polski. Zbiór bajek rajcelniejszych pisarzy polskich, z $ kolorow. 
rycinami. Cena rs. 2. 

Ziemia Ognista. Przygody młod. podróżnika, z 16 rycinami karton. rs. 1-20, 
ozdob. opraw. rs. 1'80. f 

Reginka i prawdziwe bogactwa. Powieść dla panienek, kart. rs. 150, 
ozdob. opraw. rs. X. 

Podróż po Europie. Opisania malownicze przez Strojnowskiego, kartonowa 
rs. 1-50, ozdob. oprawa rs. ISO. 

Ziemia I jej mieszkańcy. Opisy malownicze, 3 tomy, w oprawie rs. 4, 
ozdob. oprawa rs. 4'80. 


NUTY. 


Czarodziejka. Zbiór tańców na karnawał 1887 r. Cena rs. 2. 
Szkółka na fortepian dla dzieci, z zastosowaniem 


melodyi polskiej, : przez Zygmunta 
Szkółka na skrzypce dla dzieci, z zastosowaniem Noskowskiego. 
melodyi polsk ej, 
Cena każdej rs. 1:50. 
Da Rubel oblicza się zir. 1:30. -JBE (2758 2 2) 


na uporczywe nawet reuma- 
tyzmy, gościec, bóle w krzy- 


Tyrolski eter skalny Stenzla 


żach i t. p. 
na kaszel, cierpienia piersiowe, oraz 


Tyrolski syrup Stenzia cierpienia płucne. i 
Tyr olskie pigułki Stenzla przeczyszczające krew, na niedo- 


krewność, cierpienia hemoroidalne, 
brak apetytu, nudności i t. d. 


(2480-11 13) 
Wódka francuska ze solą Stenzla 


wzmacnia nerwy, po- 
rost włosów, usuwa 


migrenę, łupież z głowy, chroni włosy od wypadania, leczy ból zębów, 
fluksve. Środek ten na wiele słabości bywa usilnie polecany. 


Główny Skład w Krakowie: 
w aptece P. IKrokiewicza na Kleparzu. 


Rozsyła J. Stenzl, aptekarz w Kufstein w Tyrolu. 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


a z 
jeżeli na etykiecie każdego pudeł: 
a wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych eire.» 
pieniach żełądka i trze- 
wiów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
em, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi i hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych choroback 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


OSTRZEŻENIE., 


Mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka Ei złr. w. a. 


cą ZEE $ TR RR T PY” | 
Wodka francuska I Sól 

kA.4.A_ Al (ca IPal IUAV I WI. 
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośóca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań , bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze: 


niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 


HE Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest E 


3 w podpis i znak ochronny Molla. _ 


M. Krohn & Co. 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom keri „ w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku |; 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
e 0 A 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, ©. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben 

O Z Z R A EE OE EE aaa 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te |: 


przyjmować, które opatrzone s4 moją marką ochronną t podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kun, 
St. Feintuch kup. —w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMO 
E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt, — we L OWIE J. Bee api 
S. Rucker aptek. — w NOWYM SĄCZU W. Saper pt.. Kosterkiewicz, wdowa, R. pz 3 p 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PPZEMÝŠDO, M. 
Naklig apt, A. Mańkowski apt, — w PRZEMYŚLA ACH E. Baranowski apt.. — w FO AW) 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso- 
czański apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. TĘ EA 
apt., — w TARNOWIE W. Müldner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. S parf, — 
w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyński apt, — w FERIA Izydor 
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (2545 14 ) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYWCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1886 r. 
Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-F'łaszowa 
828 = do zy, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 
owego SąGza, i 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,. 


Skawiny, RA } 
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Ną- 
„ 07% 


7:08 wieczór w Podgórzu. 8'20 w Krakowie z N, 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny, 
Przyjazd do Tarnowa 
11:10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (2321 34. 
11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


Odjazd z Tarnowa 
2:58 popołudniu do Zagórza, Zywca, 
8:55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa. 


TR 


q Kwity częśc 


Wnia igo maja: 
Dnia igo sierpnia: 
Dnia 2go listopada: 


Rocznie 4 ciagnienia! 


Grówne wygrane w roku 1882: 


Dnia Igo lutego: 150.000 lirów w złocie. 
100.000 


Oryginalne losy po kursie dziennym. 


na 3 losy na spłaty miesięcz. po 3 złr. 
= na 5 losów na spłaty miesięcz. po 5 złr. 


z natychmiastowem prawem gry już 


w następnem ciągnienia 1 lutego 1887 r. 


Wechslergeschaft der Administration des „ERCOR cn. con, Wien, Wollzeile 10. R 


Od 20 lat istniejące kon. przez e. k. Namiestnietwo 


Biuro Stręczeń Sług 
Maryi Mikulskiej 


w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 16, 
poleca każdego czasu, tak w mieście, jiko i na 
prosincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Exonomów, Ogrodników, Kucha- 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro 
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, Odpo- 
wiedź odwrotna. (3023-3-3) 


Oedenburskie węgier. wina 


sprzedaje 


Ant. Schulz w Krakowie 
przy ul. Krupniczej pod L. 17, 


PANNA SŁUZĄCA, 


Polka, posiadająca chlubne świadectwa, uzdol- 
niona w krawiecczyźnie i białem szyciu, poszu- 
kuje miejsca. Wiadomość pod lit. Hi. NE. przy 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 7 na dole, drugi 
podworzec. [3026-8-3] 


Licytacya 


urządzeń kawiarnianych i domowych, wina, 
rumu, wódek, książek i t. d., odbywa się 
w domu pod 1. 12, w Rynku w kawiarni 
p. Wielandowej począwszy od 14 grudnia 


b. r. każdego dnia od godziny 10ej rano. 
(8104-2-) 


-= Wila 


z zabudowaniami gospodarskiemi i 
ogrodem oparkanionym obejmu- 
jącym przeszło © morgi, urzą- 
dzona gnstownie, oddalona od miasta 
10 minut drogi — jest % wolnej 
ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Biurze 
egłoszeń przy ul. Wiślnej 
pod Nr. 7. (3044-2-3) 


sznurówki 


pierwszej krakowsk. pracowni 
w Rynku, dom PP. Epstein, II. piętro, 
polecam jako najstosowniejszy poda- 
run.k. Odznaczają się one wyborną 
wygodną formą podług ostatniej mo- 
dy staniczków zastosowaną, niemniej 
wyrobem trwałym i starannym. Ceny 
od złr. 1:80 do 25 złe. (8013-3-4) 


Zamówienia będą panktualnie wykonane. 


Ziemniak 


a stołowe, wy- 


Krajowe środki 
kosmetyczne i lekarskie. 


Balsam Krakowski wzmacnia po- 
rost włosów, odświeża i umacnia cebul 
ki, niszczy łupież, a zarazem przyczynia 
się do bujnego porostu. 

Srodek niszczący nadgniotki. 
Pędzelkując przez dni parę nadgniotki 
lub zgrubniałą skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli. 

Płyn odświeżający powietrze. 
Niezbędny dla osób cierpiących lub chcą- 
cych odetchnąć igliwiowem powietrzem. 
Rozwiany w pokoju, nadaje woń nader 
miłą balsamiczną. 

Ziółka piersiowe Karpackie. 
Odwar Z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflegmienie, łechtanie w gardle, cięż- 
kość na piersiach i t. p. słabości. 

Gałęzowskiego proszek do zę- 
bów. Ochrania zęby od psucią i usuwa 
z takowych materye szkodliwe. 

Wino chinowe. Sporządzone z kory 
chinowej i wina hiszpańskiego, wzma: 
enia siły i pobudza trawienie. 

Płyn przeciw odmrożeniu Miej 
sca odmrożone okładają się niniejszym 
płynem, a uleczenie rychło nastąpi. 

Kaukazki proszek niszczący wszel- 
kiego rodzaju robactwo. (2856-4-) 
Do nabycia w aptece „pod Barankiem* 

Wiktora Redyka w Krakowie. 


Zarząd dóbr Grodkowice, 
poczta Niepołomice, 
urządził milęczarnią według sy- 
stemu szwedzkiego Swartza 
i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio- 
wej sprzedaży przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 5, w Krakowie. 


Urządzenie mleczarni, gatunek krów i sposób 
ich żywienia, dzją wszelką gwarancyę nienagan- 
nego nabiału. 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. (2845-24 ) 


BE" Czyniąc zadosyć licznym zgłoszeniom, 


Zarząd destylarni nafty 
w Lipinkach poczta Biecz 


zawiadamia, że uskutecznia za zaliczką 

należytości drobne zamówienia jednak w 

ilości niemniejszej niż objętość jednej ka- 

mionki t. j. 20 klgr., lub jednej beczułki 
t. j. 150 klgr. na 


nafte salonowa i gospodarska; 
wszelkie zaś zamówienia na 


smarowidła i pokosty naftowe 


Rozsyłkę win 
w 33/ - litrowych — bardzo 
praktycznych 
oplatanych gaSiorkach 
do wszystkich stacyj pocztowych 


uskutecznia [3000 4-20] wykonywa bez względu na ilość zapotrze- 
SKŁAD WIN bowaną. (2969 6-6) 
JANA BAUMANA w BOCHNI. = 
Ceny: Skrzynka budowlana ! 
y 1i leyski Ą » M—LMLLL[[.|" "<< dod T, 
FA litra hege X iego R k wraz z gąsiork. 3% Rodzice, którzy swym dzieciom raz już Șt“ 
A j h Nr.TIL. ” ni 275 sprawili skrzynkę pierwotną (oryginalną), niecha 
8 A »_ samorodnego 14? p 8:10 nie zapominają, iż dla dzieci najprzyjemniej bę- 
W, 2 „ szlachetnego Nr. I.. ° 360 dzie otrzymać na gwiazdkę skrzynkę dopełniającą. 
334 a js 7 Nee 420 dbaj A z ERA nin gą pondcnką 
oc. ry ią | ennik na ro u 
A » agi L putowy wraz z gąsivrk. Ab wy OE A d. ore A Oe 
33, » A m? n n 750 Md) Bi na OK, OE: es, 
33/ Tokajski z > t 9. _ | Rotterdam, Londyn E. C., 1. way-Place, Fen- 
Ba » Elaner ojerwonyj 7. 46 |obnrch Street, (2898-2 2) 
8% » Gumpoldskirchner austryackie białe 2:60 


Patent [3074-2-10] 
L. $trakosch & J. fohner. 


Maszyny do prania 


i magle do bielizny 


leca 


Zamówienia natychmiast się uskutecznia. 
CARE Od W Z OC DEN 


powodu wyprowadzenia się wła- 
ściciela, są w Jaśle na plebani: 
z wolnej ręki do spizedania: je- 
dna para klaczy kasztanowa 
tych bez żadnego bizłego znaku, 15 
miary, w 6 i 4 roku, lsza na oźre 
bieniu w kwietniu; jeden Koń czy- 
sto-kary w 3cim roku; jedna para 
półszorków angielskich now- 
szych i jedna para takichże star- 
szych; dwie pary chomat do ro- 
boty z kręconej skóry, całkiem nie 
używanych. (2978 3-3) 
Zgłosić się do Wgo Dra Jä- 
na Biesiadeckiego c. k. le 
karza powiatowego w Jasle. 


Aleks. Herzog, : 

w Wiedniu, Graben, | 
Braunerstrasse 6. 

Katalogi darmo i opłatnie, WHA] 


Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego 
rodzaju choroby żołądka, 


Niezrównany przy braku 

Marka sobronna. apetytu. słabości żołądka, cu- 
SAM = Aek oddechu,wzdęciach, 
kwaśnych odbijaniach, kol- 
kach, katarach żołądkowych 
wach, tworzeniu się pia- 
ku moczowego i kamykach 
* pęcherzu, przy zbytecznćj 
rodnkcyi ticgmy, żółtaczce, 
;bmierzłoscii womitach, prz 
vchodzących z żołądka bó- 
kurczach lub 


ich głowy, 1 
WA atwardzeniach.przeciążeniu 
ga| ołądka potrawami i napo- 


umi, przy robakach, cier- 
T ieniach śledziony, wątroby 
=] hemorojdach. Cena flako- 
mima vras 4 przejasem 35 centów austr. Główny 
skład n aptekarza 
Karola Brady 


w Kromeryżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 
Do nabycia w wszystkich aptekach. 


| 


aan m ma 
Ostrzeżenie! Prowdziwe krople żołądkowe 

gF- ocle S8 H naryoceiskie bywają częstokrotnie fałszowane 
wow 4. Mlade wane: — W dowód prawdziwości tych 


każdorazowa 


GŁÓWNA WYGRANA kropli powinna każda butelka obwiniętą być 


w opakowanie czerwone, zaopatrzone powyżćj 
oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdéj 
butelce znajdować się powinien przepis uży- 
wania kropli, z wzmianką, że drukowany jest 
w drukarni H. Guska w Kror"teryżu (Kremsier.) 


2956-19-52) 
POSEEN PRE E F E EEA SE EN: 


[3075-1-3] Do dzisiejszego Nru dołącza 


ARES" się dla prenumeratorów Gali- 
i|cyi Zachodniej ogłoszenie o wyszłych 
Zapiskach połączonych z Ka- 
lendarzem i Szematyzmem dla 
Galicyi i WHKs. Krakowskiego 
na rok 1887. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


